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Sprawa słowacka wchodzi w fazę wa- 


inego zagadnienia międzynarodowego. Sto- hasłem, głoszonem cd skończenia europoj- | 


gunki między Słowakani a czeskimi „aawo- 
bodzicielami* zaogniają się coraz bardziej. 
Przeciwko rzedowi republiki  anudeckiej 
zęTraca sie ogół ludności; ale. o ile chodzi 
o przyszłe ukształtowanie stosunków na 
Stowaczyźnie, można rozróżnić dwa paądy 
poiityczne, dążące do wyzwolenia się z pod 
eze:skiego jarzma w dwojaki sposób: przez 
wywalezonie drogą dyplomatyczną nie p% 
Biegłośeci Słowaczyzny i drugi, 
m wiele słabszy, dążący do przyłączenia się 
io Węeier. Przedstuwieielem tego osta- 
triogo kierunku jest ls. prof, Franciszek 
Jehliezka, którego opinię w tej spra 
wie podaje wiedeńska „Reichspost“. . 

Ozszi — mówi ks. Jehliczka — posługują 
ie stale wyrażeniem republika  czesko- 
kiowacka. Tradno o wiekszy nonsens, Nie- 
ma ludu czesko-dławaekiego, jek nioma na 
cziym święcie dwujęzycznego naro- 
du. Jest naród czeski i naród sł o.w.a.c.k.i. 
Dba te narody różnią się zasadniczo pod 
szglsdom kulturalnym, etnograficznym i bi- 
stocycznyja. Dowolna kombinacya dwóch 
języków mogła się wytworzyć jedynie w 
uuysłach czesko-siowackich literatów. 
* taki sposób ranżnaty równie dobrze mó- 
wić o języku lub narodzie czesko-polskim. 
aho polszo-serhskim. 

imperyalizm eski, który dia wprowsa- 
dzenia w błąd opinii całego świata oabwyta 
gie podobnych dziwolągów, zagraża naro- 
owi ałor ackiemu bardzo poważnie. W eig- 
gu tysiąca lat pasowania węgierskiego ele- 
ment madziarski nie pmwzynii żednych pra- 
wie postępów; „Pracia Słowianie* chcą w 
tggu kliku miesięcy dokonać tego, czego 
Węsrzy nie dokonali w czasie dziesięciu 
stuieci: elcą wynarodowić Słowaków, 60 im 
się jednak udać nie może. s 

Już w grudniu 1918 oświadczyli pasi 
przedstawiciełe na zjeździe w Koszy- 
each, że lud słowacki nie jest ani cze- 
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tych postaci ma na celu zysk, składany cierpli- 
wie, małemi okruchami, z nieustającego nigdy 
handlu. Siedząc w kucki ma zismi, wiby to po- 
grzżeni w marzeniach, ale z oczyma i uszami 
wiecznie na straży, synowie lzracia szwargocą 
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75. — ROK XXVIII. R LAKE 
wolnosé SHOWACZYNY. 


kami i chcemy takimi pozostać”, Z tem 
skiej wojny, jeździł? do Paryża ks. Hlin- 
ka, żądając autonomii słowackiej. 

Ażeby stłumić w zarodku wszelki ruch 
| welnościowy, otoczono Słowaczyznę kordo- 
[nom czeskich bagnetów. Nasłano całe ban- 
idy czeskich urzędników. Wprowadzono de- 
|vnaeyatorski, poiicyjny system we wgzyst- 
kich dziedzinsoh społecznego żyeja, Ale te- 
lini ropresyami celu swego rząd praski osiag- 


jczoski wzmaga się z dnia na dzień w całej 
| Słowaczyźnie. Nie ehkcemy być „koryta 
rem“ między Pragą a Moskwą. Ozeskiemu 
imperyalizmowi potrafimy przeciwstawić 
nasze narodowe dążenia, które wynikają 
z gsogualicznego położenia, Słowaczyzny. 

W związku z tem oświadczeniam podaje 
ks. Jehliczka najważniejsze punkty umowy 
słowacko-węgierskiej, którą zawierali przed- 
stawiciele Słowaczyzny z mądam węgier- 
skim dnia 9 stycznia 1920 roku. Brzmią 
one następująco: 

Uznaje się narodowość siowacką, Pod na- 
zwą „Słowaczyzna* (Sloveńsko) zostanie 
utworzony odrębny okręg administracyjny. 
Autonomia Słowaczyzny zostanie zapewnio- 
ną. Sprawy, związane z samorządem Sto- 
waczyzny, będzie załatwiał parlament sło- 
wacki. Zostanie zamłanowany osobny gu- 
bernator słowacki 4 minister dia epraw sło 
wackieh, Słowackie puiki otrzymają prawo 
noszenia narodowych Batandarów. Komen- 
da ma być słowacka. 

Co słę zań tyczy sprawakościalnych, to 
rząd węgierski gwarantuje Słowaczyźnie 
zupełną niezalezność od węgierskiego mini- 
storstwa wyznań. Ma być użworzona osobno 
'słowackia areybiskupstwo, zaś biskupi mają 
| podlegać bazpośrednio Watykanowi. 

Tak tbuwmią wytyczne linie węgierako- 
ałowackich układów. Będziemy mieli spo- 
sobneść niejednokrotnie jeszcze do nich po 
wrócić. 


skim, ani wępierskim. „Jesteśmy Slowa- 
nesau z h, Galicyi. 


R 

Wr 
Paryż, w maru. 

Nie wszysey może wicãzą} że p. Clem eom 
boau jest spokrewniony z rodziną § z ep 86 w, 
osiadłą W Wiedniu a pochodzącą z Buska 
galieyjskiego. Mówsono mi kiodyś, że młcdy 
Bona, wsnótwlaścierml „Nouo Freio Presso“, 
utori smakowitogo teścia po całej Galieyi, 
aby mu pozazać swoisty, wschodmi koloryt ży- 
chy żydowskiego. To wszystko okazuje sią pra- 
4sTą, Glerroneuau istotnie byt w Krakowie, we 
Lwowie i w Busku, zwiedzał krzywo uliczki 
gRetia, bóżntęe, 65 ontiurze, chedery i ciekawe- 
mi, bystromi oczyma przyglądał się niezwy- 
klem dla n'ero poz;tciom w chałatach i jarmuł- 
kach. Ówczesne swoje wrażenia Clemenceau za 
chował w szkieach i notatkach. a mianowicie: 
„Szloma Wojownik — Wrażenia z 
Galieyi — Busk.“ 


zżenie glermne 


Ac) 


Obecnie pewien ruchiiwy księgarz paryski wy | 


dal zbiór nowel i szkiców żydowskich b. pre- 
miera pod wapóluyan nagłówkiem: „U stóp 
synaju“, Ni okładse widnieje potworny żyd 
w kapocie i w cznjśc futrzanoj, z oczyma z2- 
bćjcy; drapieżne jego palce pieszczą worek zło- 
tła, a za plecami ezernieją zarysy monumental- 


ła go gra kolorów na rynku krakowskim pod- 
caas targn, był na nahożsństwie w kościele Ma- 
ryackim, zwiedzał skiepy żydowskie w Sukien- 
niench, chota} zwiedzić grobowce królów pol- 
akich ma Wawelu, sle zaniechał tego zamiaru, 
|bo dozorca z kluczami zawieruszył się gdzieś Í 
inio sposób go było odszukać. „Lwów“ — pisze 
p Clemenceau — „nie odznacza sie wozem 
|szczególnem Poziwialem tem jeno nadzwyczaj 
ag Bprawność w jedzeniu i piciu. W nielicznych 
| handelkach, cukierniach, węd'iniarniach, ludzi- 
(ska są ustawicznie w trakcie gaszenia głodu t 
pragnienia. Trzeba przyznać. że 6zsuka tuiej- 
[ma jeee znikomita, a i piwo doskonałe. Wie- 
czorer, na operatce, miałem sposobność polzi- 
|wiania zalet muzykalnych języka. polskiego, 
|który, mojom zdaniem, dorównywa dźwięcznej 
[mowie wiòrkiej. Kobiciy twowakię są piękne, 
jrasowe, ale za blade. Co mnie zwłaszcza ula- 
rzyło, to rzekoma niewinność wejrzenia, będą. 
ca jedną z charakicrystycznych cach kobiety 
słowiańskiej". Sądzę, że dziś, gdyby p. Ctemen- 
ceau zawitał do miasta lwie i Iwiątek, dojrzał- 
by tam coś więcej, ponad bywalców kawiarnia- 
nych i operetkowe piękności, 

Wieśniak polski z okolie Krakowa chwrych 
ZA Borca temperamentem i zamaszysłością 
postawy. „Tan selavus saltans“ — pisze Cle- 
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nąć nio zdołał, Co więcej, silny ruch anty- | 


„|zię przeci 


| > ; k > ia 
duch wiecznie ruchłwy i przedsiebiorczy...* 


| W Busku przyjrzał się Clemenceau dokła- 
dnie obyczajom ghetta. „Wśród gęsi i kn- 
lorek“ — powiada — „panuje tu żyd brudny, 
| niespokojny, lękliwy, zajęty handlem i rzemio- 
siom. Nędza tych istot jest nieopisana, alo da- 
libóg, nie wiem, ery »dają sobie one z tego 
sprawę. Uśmiech aniżonej chciwości przywarł 
do twarzy, jak brudne łachmany przywier:ją 
do ciała. Może nie są oni weałe niesyczęśliwi...* 
| „Yak żyje cały naród: — końwy Clelaon- 
cau — „naród czynny, przemyślny, © ruchli- 
wych i łapczywych dłonłech, naród cierpliwy, 
niesłychanie wytrwały 1 uparty, kontentujący 
się byle czem, ale żądny wszystkiego, naród bo 
jażliwy, ale ambitny, pokory, alc zajadzy, næ- 


ród kartujący swa wolę od ezterech tysiący | 


lat.. Mówią, ża Polacy rządzą Austryą. Być mo 

śe, aie to pewna, Że żyd, uniweratlny handlarz, 

trzyma za łab zarówno magnatów, jak i chło- 

pów polskich". 

| Tak pisał Cłemencesu przed trzy dziestu laty. 
L. B. 


rpe eesi 


Nowy wiceminister. 


Jak już wczoraj donieśliśmy, przedstawił 
prez, min. Skulski do notminacyi nw wicemi- 
nistra spraw zagranicznych, dm Stefana 
Dąbrowskie.g.o. Dr Dąbrowski, lekarz 
i profesor akademii weterynaryi wa Lwowie, 
brał przed wojną żywy udział w praoy naro- 
dowej we wschodniej Małopolsce. Z począt- 
kiem wojny przeniósł się do zachodniej Mało- 
polski, gdzie działalneść jego, tak polityczna, 
jak 1 społeczną zaznaczyła się ma wielu po- 
lach. Wydatną była jego praca lekarska na 
| Podhalu, a następnie ndzisł jego w wiekopo- 
mnej akcyi K. B. K. Z ramienia tej instytn- 
cyi był, między innymi, jednym z pierwszych 
organizatorów kołumn sanitamych K. B. K. 

Niemniej ważną była jego praca polityezna. 
Stanąwszy odrazu bez żadnych wahań w obo- 
i N. R N, dr. Dąbrowski był 
jednym 1 nejgsiiiwskkeh propagatorów wiary 
w zwycięstwo mocarstw koalicyjnych i ńajpra- 
joowiiszych przeciwników ideologii prusko- 
austryackiej. Praca jego w tej dziodzinie nai 
|organizowaniem opinil w kierunku narodowyra 
„była poprostu podziwu podną. Z pod jego pió- 
ira wyszedł szereg tajnych publikacyi, a w ich 
Irzedzie obszerna praca naukowa, oparta na 
Jobliezeniach źródłowych i dokumentach, w 
(której z matematyczną niemal dokładnością 
jekreślił punkt zwrotny, od którego z powoda 
wyczerpania sił ludzkich | matoryalnych musi 


teniralnych, Praca ta, wydana w chwili naj- 
jwickszrch tevumfów Bovina i Wiednia, spra- 
[wita o!brzymie wrażenie i walnie przyczyniła 
stę do twobienia opinii w Polsce. O pracy tej 
wyrazi? sią m. in. z panem uznaniem gen. Bar- 
ithelomy,  pednosząć Oryginalność niniody w 
jobliczeniach zastosowanej, tudzież trafność 
li Kcisłość wniosków. 

Niezmordowaną była działalność dra Dą- 
browskiego, jako emiszżryusza i organizatori. 
Połaczonie ognisk ehieri owych w Polsce w 
ljednz, świadomą celów całość i wskazywanie 
im torenów pracy było w pierwszym rzędzie 
| jego zasługą: A działo się to w okresie, w któ- 
rym austryackie i niemiockie więzienia przo- 
|pałvione były przeciwnikami N. K. N., w któ- 
rej szubieniee pracowały jak nigdy, w której 


nej kasy cgnictrwałej. Dzięki może tak nie- |jpenceau — „ma piękną postawę i wygląd wo- |nasza rodzima denuncyncrą święciła prawdziwa 


iwykłej szacie zownętrznej, w związku z NAZWY |jowniczy. Uprzejmy i ujmujący w obejściu, | orgie. W pracy tej był je 


skiem autora, dwa pierwsze wydania tej książki 
zostały wyczerpane, a dziś napróżnobyś szukał, 
rzytelniku, „U stóp Synaju“, po wystawach 
księgarskich. 

Clemenceau zwiedzał Galicyę w okresie, kie- 
ły Kazimierz Badeni sprawował rządy w Wie- 
iniu, a Gołuchowski był habsburskim ministrem 
spraw zagranicznych. Świadczy o tem następu- 
jący ustęp: „Połskie Muzewn Narodowe w Kra- 
kowie, obfitujące w pamiątki powstań, jak gdy 
by chciało przeciwstawić krwawe dramaty prze 
szłości spokojewi dnia dzisiejszego, spokożowi, 
pod którym kryją stę może sekretne jakieś na- 
dzieje. Dziwnem zrządzeniem losu, cesarstwo 
austryackie jest dziś w rękach magnatów pol- 
skich... Ostatnie powstanie w Królestwie wcale 
nie odbiło się echem w Galieyi. Rządy Franci- 
szka Józefa, są łagodne. Sejm lwowski obradu- 
je swobodnie w zakresie spraw krajowych. Ba- 
deni i Gołuchowski rządzą państwem zdobyw- 
czem. Cudowny zaiste zwrot. Niemniej dziwne 
widowisko przedstawia dziś Rosya, której ol- 


brzymi rynek staje się zdobyczą przemysłu war- nych męczenników... Uwija się to wśród tumu, 


szawskiego”, 

Krótki ten ustęp Świadczy, że Clemenceau 
zajmował się wówczas bardzo pobieżnie i po- 
wierzchownie sprawą polską. Zajęty przewa- 
żnie badaniem życia żydowskiego, nie miał na- 
wet czasu przyjrzeć się życiu polskiemu. Bawi- 


dzięki żywej ewojej naturze, Polak zdołał uni- 
krąć azyatyckiej perlidyi ociężałych Słowian. 
Ze swemi wąśiskami i w swych długich butach. 
mógłby on zajść daleko. Naród polski był na 


dnym z twórców orga- 
nizacyi, znanej pod nazwą „Zjednoczenie Na- 
|rodowo*, z łona której wyszła słynna rezolu- 
cya majowa. 

Przewrót 


,coś półgłosem; w tych znękanych ciałach, żyje 


|rozpacrać się automatyczny upadak mocarstw przestania 


listopadowy zastał dra Dabrow- | 


dobrej drodze, gdy padł ofiarą haniebnego roz- |Skiego na posterunku we Lavowie, w obronin 
bojn. Pomimo wszystko, Polska żyje, a język |którezo brał czynny udział. Po odsinczy Iwo- 
polski, który chciano zabić, jest żywotniejszy, |Wa przydzielony został dr Dąbrowski ze zle: 
|niż kiedykolwiek. Dzieje Połski nie są bynaj- |cen'ami dyplomatycznomi do misyi francuskiej 
gen. Barthelemy'ogo, w Czasłe jego pobytu w 


mniej skończone”. 


To wszystko mówi Clemenccau jakby mimo- 
chodem. Widać, że przyjechał do Polski nio po 
to, żeby badać warunki życia polskiego. Celem 
jego wyciecaki było poznanie żydowstwa w od- 
ręłmej, biblijnej jego formie. To też uwaga je 
go stale jest przykuta do tych egzotycznych 
postaci w długich, czarnych kapotach, z pej- 
sami, które przejmują go zdumieniem. Clemen- 
ceau opienje z upodobaniem te „fantastyczne, 
blade twarze o lśniących, czarnych oczach, try- 


skających ukrytym ogniem wewnętrznym. Dłu- 


Polsee. Jakie znaczenie miała ta misya dla 
sprawy połekiej, jest jeszeze wszystkim żywo 
w pamięci. 3 

Ubocznie dodajemy, iż dr. Dąbrowski, wy- 
brany został zastępcą posła w jednym z okre. 
gów poznańskich. 

Oczywiście, nominacya dra Dąbrowskiego 
powitaną została przez naszą prasę cnkaeno- 
wą, tak malopolską, jak i warszawską, odpo- 
wiednio do przeszłości politycznej nominata 
„Czas“ krakowski poświęcił jej nawet artykuł 


gie, kręcone, tłuatawe loki kołyszą sią nad bi-|wstępny, w którym wejście dra Dąbrowskie- 


iblijnemi brodami. Natrętny uśmiceh rozmyśl- 


go. lekarza (hiedny Clemenceau, biedny dr Dłu- 
jski) w skład dyplomaeyi nazywa niemal skan- 


unikając badawczego oka. Pozorna nędza i od- |dalem europejskim. I do tego człowieka, przed 
|pychający brud, ale czuć, że pod kłamaną usil- |którym chyba niejednokrotnie ostrzegały taj- 


nie rezygancyą kryje się tam jakaś zajadła żą- 
dza. Uśmiech prostytucyi, a pod nim — głębo- 
ki mrok, w którym czai się odwet...“ 

` „Pośpieszną i pozornie bezcełowa krzątanina 


ne okólniki N. K. N. Oczywiście z punktu wi- 
dzenia „Czasu“, protest ten jest zupełnie sha- 
szny. 

zn 
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Warszawa. Aż A W sprawie saajku 
w Zagłębiu Dą 

ra Skulskiego delegacva Związku socrali- 
stycznego górników w Irysztacie, która przed- 
łożyła postulaty Bocyalistów w eprawie likwi- 
dacyi strajku. Rząd zgodził się na te postulaty. 
Są ona następujące: 

1) Związck socyalist swiód sią do Rady 
Zjazdu przemysłowców górniczych w Dąbrowie 
Górniczej, aby natychmiast podjęto rokowania. 

2; Rokowania między Związkiem a Raią 
Zjazdu i układ zawasvty ebowiązuje obie stro- 
ny. Zariązek oświadcza, że stanewiako Rady 
woboc luny.h organizacyi górniczych nie go 
nie obchodzi, 

3) Rząd cofnie wszysikie represye 
| górników. 


wobec 


mažo nzstąpić tylko w tym wypadku, gdy gór- 
nicy zaraz podejmą przeę. 

Związek ze swej strony porączył, że bierze 
peng odpowiedzia!ność za utrzymanie spokoju 


| Zwyczajne (za wiers7 n 


miejscowych ìà zamiejscowych za 100 egzemziazy „ 4— 
mę 


'rowskiem zjawiła s u premie- 


Prem. Skulski oświadcuył, %e to ostatnie | 


2 — sa 
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w rgwirach w czasie rokowań. 

Stanowisko, jatie zajął rząd wobec socyak- 
stów wywolalo silne niezadowolenie w N. Z 
R. Grożą oni, że w Łodzi, gdzie mają przewa 
ge, w;wołają strajk i postawa taki sam postu- 
lat. Późnym wieczorem w knioarach sejmowych 
chiegała pogłoska be wabec stanowiska rzędu 
jdymisya min. Peniowskiego jest nieumkuiioma, 
| W kuioarach cejmowych opowiadaja, że z DO- 
woda „dzikicgo* strajku w Zagłetiu Dabrow- 
skiem w łonie P. P, S. panują silce rozterki, 
Posłowie gałicyjscy, zwłaszcza pos, Moraczewa 
eki i Daszyński są bardzo przeciwni strzjizowiy 
natomiast socynliści z.Kongresówki daj» da 
tego, aby epruwę postawić na ostrzu miecza, 
Podobrie i przedstawiciele organizecyi soc. za 
Śląska, która jako centrala organizacyi ma glos 
| decydujący, ożrizlczyń się przeciw strijuowi 
(Zdaje się jeduak, że wpływ pos. Daszyństiega 
jjest za słaby, aby mógł skutecznie pr:eciwsta« 
wić się komaumistyczuej agitacyi w łonie sameoj 
, partyi, 
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Rumunia nie uznaje Ukrainy. 


Warszawa. (Telefonem). Dełegari rumuńscy, 
którzy przebywali w Warszawie oelem prowa- 
dzenia rckowań z rządwnu polskim e trość od- 
powiedzi na zotę pokojową bolszewieką, po- 
alowie parttmentarni: Bednarescu i Ba 
lntza wyjechali do Bukaresztu. Wyjazd ich 
stoi w związku ze zmianą gabinetu w Eumu- 
nii, gdzie ster rządów objął gen. Avarescn. 
Jak stychać w kołach politycznych. atanowi- 
sko rządu rumuńskiego w sprawach wschod- 
eteh mległo zasadniczej zmianie, Poprzedni 
rząd wsnawał koncepcyę samodzielnaj Ukrainy 


i zamierzał z rządem ukraitskim  rokować 
0 Besearabię, Obetny rząd uważe sprawę Ukrai< 
ny za nierealną | zamierza o Bessarabię roko- 
wać tylko z Rcsyą. Ponieważ delegaci n:muńi 
scy mieli inetrukcye do rokowań w myśl pierw- 
szej zasady, stały się one obecnie bezprzedznio: 
tewe, 

W kołach politycznych podnoszą, Że pra 
wdopadobnie nastąpi dalsza zwłoka w udzie- 
loniu ze strony polskiej odpowiedzi na notę 
bolszewieką, 


Strajki ustają. 

Bertin, P. A. T. Związki zawodowe i Cen- 
traja strajkowa wydały odezwę, wzywającą 
robotników: do zzeerzesiazia strajku. Strzje ma 
ustąć joszezę doja dzisiejszego. Na prowinegi 
prawie wazędzie już się pracuje, nawet w tych 


Gz 
y 
ag 


Imiejscach, gdzie vo.aerzyły się rady roboiui- 


eze. 

Wiedeń. P. A. T. W czasie pertraktacyi 
oświadczyli niozawiśli Bocyaliści, że podnisza 
odezwę, waywającą do natychmiastowego za- 
strajku generalnego. "Takiesamo 
oświadczenie złożyli socyaliści większości. Po- 


|stanowiono, łe siraż bezpieczeństwa ma być 
|zozatizowaną praua powdian'e do niej robotni- 


ków zorganizowanych w związkach zawodo- 
wych. Wojsko odmaszerowało już z ulic Ber 
lina, z wyjatkiem dzielnicy rządowej. 


Dymisya obecnego rządu. 

Wiedeń. P. A. T. Tel, Comp. donosi v Bor- 
lina: Prowadzenie agend ministerstwa obrony 
krajowej powierzone zostało w miejsce Noske- 
go, dowódcy I-szej grupy obrony państwa, gen. 
won Secktowi. 

Berlin. P. A. T. Riuro kor. donosi: Wezoraj 
wysuneła się znów na pierwszy plan kwestya 
dymisyi gabinetu. Wedla informacri, egłosme- 
nej w nadzwycezajnem wydaniu „Vorwaerts'u*, 
toczą się rokowania, mające na cclu utworze- 
nie rzedu robotniczego. w którym byłyby re- 
prezoutowane wszystkie Kieruuki robotnicze. 
Wstanienia o*ecnego gabinetu oczeknią w prze- 
Ciągu najbliższych 24 godzin. Przedstawiciel 
Biura korespondencyjnego w Berlinie dowia- 
duże sią w tej sprawie, że uczyniono propozy- 
cyo aby w rządzie wzięli udział także przed- 


stawiciele robotników ehrzościjadskieb. oraz 
robotników, należących do związku Hirscha 


i Dunkera, Komitet ściślejszy zastanawia Bią 
nad tą propozycyą. 

Monachium. P. A. T. „Münchener Post" do- 
nosi, że przy rekonstrukcyi gabinetu pozosta- 
ną prawdopodobnie na swoich stanowiskach 
kanclerz Bauer, oraz ministrowie Müller i Gies- 
bert. 

Kraków, Radio P. A. T. z Wiednia: Z Mo- 
nachium donoszą, że położenie w Saksonii 
i Bawaryi jest niepewne. W Monachium koła 
umiarkowane utworzyły gabinet koncentra- 
cyjny. 

Aresztowanie sprawców zamachu berlińskiego. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Ber- 
lina: Wedle doniesień z Kilonii, został ks, 
Henryk pruski, brat byłego cesarza Wilbei- 
ma, aresztowany pod zarzutem udziału w z2- 
machu. Po przesłuchaniu wypuszczono go na 
wolną stopę. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z B er- 
lina: Admirał Trotha znajduje się w wię- 


Niemczech. 


zienin śledczen:, Podobno takżo ganorał Ld t t 
a. który wyjechał z Berlina | oddał sig 
do dyspozyeyi ma prowincyi, znajduje się już 
lw więzieniu śledczem. 


Utłady z komynistami, 

Wiedeń. P. A. T. „Neues Winer Joumal? 
[dorasi z Berlina: Ministrowie Braun 1 Gies- 
bort przybył: do Biclefeld, celem pertraktowa- 
mia z przywódcami michu w Zaglębin Ruhr, 
Konferencye jnż się rozpoczsły. Przedewszyst- 
kiem wybrano Kkomisyę, złożoną z przedstawi. 
cicli wszystkich stronnietw, która ma ustano- 
(wić zawieszenie broni na 24 godzin. 


Kormumiści przy procy. 

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia. Z Er. 
furtu donosza. że czerwona armia opuszcza 
Ohriruf, przyczem plądruje. 

Kraków. Ralio P. A. T. x Wiednia. Biuro 
Wolffa donosi z Dortmundn, że wcdłnvg obsr:e- 
szezcnia tamtejszej Rady wykonawczaj, w 
okręgu przemysłowym tworzy się centralny po- 
Htyvczny rewolucyjny komitet  proletary tu. 
W jego ręce mogą wpaść skarby węglowe 
Niemiec, 

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia: Jak 
podaie „Arbeiter Zeitang“, okręgowa Rada ro 
botnicza w Wiedniu zaskcontowała odezwę do 
niemieckiego proletaryatn, przedłożoną przez 
Fryderyka Adlera. Odczwa zwraca gie do pro- 
letaryaiu Niemiec z zaprosztniam de wzięcia 
udziału w wspólnej akeyi przeciw nieprzyja- 
ciełowi wszystkich proletarruszy, mianowicie 
przeciwko kontrrewolucyi. Celem tej akcyi be 
dzie stworzenie Rady robotniczej, W dalszym 
iciągu odezwa wskazuje na konieczność stwo- 
rzenia milieyi, ale takiej, jską posiada pro- 
letaryat austryacki, to znaczy milicyi, nie đa- 
jącej się użyć dla celów reakcyi. Wkońcu ode- 
izwm powiada: Wasz los jest naszym losem, 
|Mamy nadzieję, że bliską jest chwiła zjedno- 
czenia niemiecko-austryackiego  prołetaryatu 
„z rewolucyjnemi socyaligtycznemi Niemcami. 


Niemcy południowe chcą oderwać się 
od Rzeszy. 

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia: ..Mit- 
tagspost* donosi: Niemcy południowe myśią 
poważnie o oderwaniu się. Przywódcy bawar- 
skiego ruchu separatystycznego informowali się 
w kołach francuskich, czy na wypadek od- 
dzielenia Niemiec południowych od północ- 
nych, Francya zgodziłaby się na nnię Bawa- 
ryi z Austryą. Paryż okazał wielką rezerwę w. 
tej sprawie. stawiając najpierw kwestyę gwa- 
rancyi co do trwałości separacyi, 


Sprawa Wilkcima stoi żle, 


Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tagblatu" 
idonosi z Hagi: „Daily Express" pisze: Z po- 


—-- SAME ZRBO DZ > IZĆ EE 


= 


BU Z. 


wodu z»jść w Niemczech koła holenderskie Ii- | 
cza się z tem, że w sprawie byłego cesarza 
Wilhelma może zajść zmiana. Stronnictwa də- 


DZE 
KTO 


mokratyczne zmienily dotychczasowe zdanie (pertuarem szyk polskich o charakterze naro- etwo legitymacyi do poboru artykułów racyono- 


„BIOS NARODU s ćnia 20, Marca 1920 roku. 


no upoważnić prezydyum m. do prowadzenia 
w Teatrze Powszechnym od następnsgo sezo- 
nu dramatu i wodewilu z przeważającym re- 


w sprawie Wilhelma i rząd nie będzie mógł |dowym i z dawniejszej polskiej kumedyi. Da- 
już liczyć na ich poparcie co do odmowy wy- lej, z uwagi ra ujemne wyniki techniczne i fi- 


dania. 


TRRONIKA: 


Kraków, 25 marca, 


Z POWODU ROCZNICY PRZYSIĘGI KO-| w zakresie wznowień szlachetnych, t. zw. ope- | 


ŚCIUSZKI odbyło się wczoraj o godz. 6 rano 
w katedrze na Wawelu nabożeństwo, stara- 
niem Związku fiłaretów. W szkełach miejskich 
odbyły się poranki ku cze bohatera rarodo- 
wego. 

KOLEJARZE DLA PLEBISCYTU. Pod prze- 
wodnietwem prezesa węzła krak., p. Prachtla, 
odbyła się w dniu wczorajszym konferencya 
kaejarzy i powzięła między innemi uchwałę, 
w myśl której kolejarze węzła krakowskiego 
składać bedą dobrowałny rodatek narodowy 
na rzecz plebiscytu. 

Garbusińskiego, do slów Antoniego Waśkow- 
skiego, zostanie wykonane we czwartek dnia 
1 kwietnia b. r. w teatrze miejskim im. J. 
Słowackiego, staraniem Tow.  oratoryjnego 
(sekcya Związku muzyków polskich). Solista- 
mi tego wieczoru będą pp.: Jaworzyńska, Sza- 
frańska, Ciechanowska, 
Kowal; dalej występuje caly chór i orkiestra 
Tow. oratoryjnego pod batutą B. Wallek- 
Walewskiego. Autor tekstu, A. Waśkowski, 
udramatyzował w plastycznym wierszu Sąd 
Piłata i Ukrzyżowanie, przyczem rozwinął ideę 


siedmiu stów Chystusa. | 


MATKI CHRZESTNE ŻOŁNIERZA POL-; 
SKIEGO. Wśród najrozmaitszych Towarzystw, | 
pracujących dla żołnierza, brak zrzeszenia, 0-| 
piekującego się stała Żoltnierzem na froncie: 
„Tow, Matek ehrz'stnych żołnierza polskiego“. 


Tow, to na gruncie b. Królestwa rozrcsło się | 
chlubne świade- ii alerzy. 
ctwo pewnej części kobiet polskich, co cicho; 
zaszczytną  misyę | 
matki-opiekunki żołnierza na froncie. Brak te-| 


Ww potężne zrzeszenie, dające 


3 bez rozgłosu srelniają 
go zrzeszenia odczuwa przedcwszyztkiem żoł- 
mierz z dywizyi krakowskich. By temu bruko- 
wi zaradzić, zamyśla — jak sie dowiadujemy — 
Komenda miasta Krakowa założyć u nas Tow. 
Matek Chrzestnych na wzór Warszawy. Cel 


ten poprą z pewneścią mrasze panie z ofiarną | podniesienia «emy prenumeraty z mk. 60 na, 


g atawością. 
- PODWYŻSZENIE CEN GAZU I PRĄDU 
RLEKTRYCZNEGO. Dnia 22 b. m. odbyło się | 
w magistracie posiedzenie komisyi gazowo- j 
alelktrycznej pod przewodnictwem wiceprez. 
Rarego. Komisya przychyliła się do wniosków 
sielogatów komisyi, którzy pertraktowali ze 
Ywiązkiem robotników obu zakładów i uchwa- 
tła podnieść zarobki dzienne robotników o 
100 proc., zaś dodatki dreżyźniane robotników 
a 43 procent. Wydatek tem, łącznie z poprze- 
Anio uchwaloną podwyżką dla personalu sta- 
Wilizowanego w ramach uchwały Rady m, wy- 


PIERWSZE W POLSCE ORATORYUM K.| 


| 
| 
Issakowicz, Mazamek, | 


nansowe, uchwalono zaniechać wysta- 


amas | WiANia oper w Teatrze Powszech-,wieszczeniem magistratu z -9 marea b. m., aby to 


nym. Równocześnie upoważniono prezydyum 
do nawiazania rokowań z polskimi teatrami 
operowymi o doroczne sezony w teatrze miej- 
skim im. Słowackiego. Wreszcie odnośnie «do 
operetki, którą Teatr Powszechny prowadzi 


retek klasycznych, przy uwzględnieniu muzy- 
cznie dobrych, nowszych operetek, komisya 
uchwaliła jednozgodnie prowadzić ten 
dział nadal, by nie pozbawiać zarobku 


kilkudziesięciu osób z personalu, oraz by do- 


starczyć micszkańtcom rozrywki i lekkiej muzy- 
ki. Prowadzenie jednakże tej operetki uzale- 
śniła komisya od zgody Rady miejskiej na 
dopłatę. która na podstawie dotychczasowego 
doświadczania dojdzie do 300.000 K rocznie. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. Wojciech Szu- 
kiewicz, po powrocie z Brazylii, został powo- 
iany do min. spraw zagranicznych, dział pra- 


lsowy, jak referent pism angielskich i amery- 


Uzańskich. 

CENY PAPIERU. Wydawany przez minister- 
stwo przemysłu i handlu w Warszawie tygo- 
dnik p. t. „Przemysł i Handel“ w ostatnim nn- 
merze podaje zestawienie cen parieru w Kra- 
kowie i w Wiedniu w miesiącu lutym b. r. 
i w roku 1914. Wedle tego zestawienia pta- 
cono w Krakowie za kilogram papieru 
zwykłego 15—18 koron, przed woiną 28 hal., 
satynowamego 16— 24 koron — przed wojną 
30 halerzy."papter konceptowy do pisania ko- 
sztawał koło 22 koron za kilogram — przed 
wojną 32 has:rzy, papiet bezdrzewny kance- 
laryjny 50 do 60 koron — przed wojną 60 hal. 
Jak z powyższego zestawienia cyfr wynika, 
kilogram papieru w lutym b. r. kosztował 
prawie tyle koron, ile w roku 1914 


PODNIESIENE CEN „TYGODNIKA TLU- 
STROWANEGO*. Wydawnictwa „Tygoduika 
Hustrowanego* w Warszawie w ostatnim nn- 
merze tego pisma oglasza, że z powodu pod- 
niesienia ponownego com papieru o kilkaset 
procent. dalej podwyżki płac drukarskich, jak 
i wszelkich innych przyborów, niezbędnych do 
wydawania czasopisma, zniewółcee zostało do 


marek 120 kwartalnie, a ceny pojedynczego 
numeru z mk. 5 ma marek 10, począwszy od 
dnia 1 kwietnia Zawiadamiająe o tem 
swych czytelników, „Tygodnik Ilustrowany” 
dodaje: „Zdajemy sobie sprawę z wysokości 
tej kwoty, alo równocześnie zwracamy uwagę, 
że wzrost ceny tej w ezęści tylko odpowiada 
wzrostowi can wszelakich, jaki dotyka społe- 
czeństwo, a więe i naa. — Liczymy, że abo- 
read i czytelnicy nagi ocenią położenie 
przymusu, w jakim prasa polska 
się znajduje“. 

W SPRAWIE PODRÓŻY DO AMERYKI. 


,nowskiego p. t.: „Stan odbudowy gmin podkra- 
| kowskich'*. 

| O0 WYKAZY LOKATORÓW. Ze wzgledu na 
i mające nastąpić w nsjbiiższym czasie rozdawni- 


kacyą Kuniekiego i tylko dzięki jej taktowi 
nie przyszło do skandalicznej awantury. 

JESZCZE 0 FAŁSZYWYM ROTMISTRZU. 
W sprawie aresztowanego we Lwowie fałszy- 
wego rotmistrza Makowieckiego przynoszą pi- 
sma łwowskie następujące szczegóły: Areszto- 
wanie nastąpiło w hotelu Krakowskim podczas 
kclacyi, którą zajadał smacznie w swoim po- 
koju. Oprócz znacznej gotówki w rublach, zna- 
leziono u niego przy rewizyi osobistej awiso na 
wagen tytoniu, ktory przywiózł z Odessy, aby 
go puścić we Lwowie na pasck. Tytoń ten 
skonfiskowały władze skarbowe. 

SKARB W POCIĄGU. Z Oświęcimia donoszą 
de „Naprzodu“, że we wtorek rano w pociagu 


|wanych, magistrat wzywa wlaścicieli i zarządców 
realności, którzy dotychczas nie złożyli w biurach 
jehlebowych potrzebnych do wystawienia legity- 
maeyi wykazów lokatorów, zarządzonych ob- 


bez zwłoki uczynili, w przeciwnym razłe bowiem 
nie będą mogły być wydane dła nich i ich lo- 
katorów legitymacye. 

TAJEMNICZA ŚMIERĆ. Onęgdaj zmarł nagle 
w mieszkaniu swein w Ludwinowie 58-letni wyro- 
|bnik, Jan Janiec, Jak pedaje policya, lekarz nie 
stwierdził, że śmierć nastąpHa z otrucia, czy Wy- 
cieńczenia. Zmarły przed śmiercią wypił znaczną 
E iie odwieziono do Zakładu medy (Tuksrsowym Warszawa--Wiedoń, władze wpa 

Z KRONIKI WYPADKÓW. Wczoraj rano we- | 017 na trop skarbu, zatajonego w skrytce wa- 
zwano Pogotowie ratunkowe na "ul. Wielopole | gnu. Znaleziono tain 5 pakietów, które zawie- 
1. 22, gdzie służąca, Franciszka Komendera, dlugo |rtły 1.490.000 K, 812.838 marek niemieckich, 
w nocy prasowała, pogzem usnęła i podczas snu |215,500 rubli, 204.000 lei rumuńskich, 2396 do- 


doznała zaczadzenia od żelazka. Pogotowie PZY- Janów kanadyjskich i 6.54 gramów brylantów. 


wróciło ją do przytomności — Michałowi Boro- gia ,. . 3 k 7 
niowi; MRoióci w tartaku Żegl. Polskiej, piła | WTaściciel nieznany. Skarb złożono w urzędzie 
odcięła 8 palce od ręki — Wczoraj wieczorem jčowym. 


j wezwano Pogotowie do służącej, Antoniny Ko-| SKASOWANY MAJORAT. 
jmenderównej przy ul. Zielonej 8, którą podehmi- jącygzi* donesi: Dobra majorackie, Markowo 
ilony mężczyzna ciężko pobił. Udwieziono ją doj, | umc WC e | ; 2 wo, 
szpitała éw. Łezarza. jbrazno Hehnuta Kunklu obejm. 4000 mórg, 
KRADZIEŻ SKÓR. Aresztowano Jana Soję za | jodon Z najpiękniejszych majątków na Kuja- 
a skór, Er = kor., ze Związku; pa adwn'sirowat przez 6 miesięcy Stanisław 
arbarzy przy ul. Ber Oseluwicza. |SZdRGpAnowEKDW "POfRanta. " E p 
SPOMYSŁOWY KAPELUSZNIK. Polieya ate- |. „ol RE omania. W tych dniach, na 
sztowała Adama Rajczaka, kapelusznika, który, Scy Uczieloncze Tau pemomocnietwa, zniósł 
chodził po domach i brał kapelusze rzekomo do |majurat i sprzedał majątek dr. Alfredowi Chła- 

|odezyszczenia, a potem je żydom sprzedawał. | pewvsskiomu z Bronikowa. 
Od jednego z kapeluszników wyłudził 3 tuziny 
kapeluszy. aP. | 
ZŁODZIEJSKA TRANSAKCYA. Onegdaj zgio-| 
sił się do zegarmistrza, Henryka Melecra, znany j 
policyi oszust, Mojżos7 Rochman i zaofiarovał i» | -6 b. m. o godz. 5 w seminaryum naucz. męskiem. 
Wybór delegatów i mandat ich na zjazd Kół 


: edaż złoto i srebro, żądając z góry 11.000, iy ! 
korma. Łatwowierny zegarmistrz dał mu te pie- | dyecezyalnych. p 1 
|niądze, a Rochman po rzekome podjęcie złota za-| WPISY NA UNIW. JAGIELLOŃSKI rozpoczy- 
| prowadził go na Stradom do domn 1. 18 gdzie |nają się 1 kwietnia, a trwają do 14 kwietnia 
l uciekł. Policya czyni za złodziejem poszukiwania. |włąsznie. Dnia 15 kwietnia rozpoczynają się wy- 
ZAGINIONA KOBIETA. Przed trzema miesi- | klady. Między 15 a 20 kwietnia przyjmować be- 
cami wydaliła się z domu zamieszkała w ogrodzie dzie jeszcze kwestura wpisy za pozwoleniem se- 
Strzeleckim, bC-letnia praczka. Janowa Polakie- natu w razie udowodnienia rzeczywistej niemożno- 
A a p dotąd nie powróciła. |5el wcześniejszego wpisania się. Po 20 kwietnia 
$ żadna prośby © przyjęcie na Uniwersytet uwzglę- 
P duiane nie bod 
Z Polski 1 ze Świata. je WEZWANIE DO KURSÓW O CHARAKTERZE 
p 9 ILEXARSKIM. Ministerstwo oświaty wzywa wszy- 
WIELKA UROCZYSTOŚĆ RELIGIJNA WI utkie szkoły i kursy średnie zawodowe, komu- 
, SKOCZOWIE. Ze Skoczowa na Ślaska Ci>=zyl- |nalne, społeczne, prywatne 0 charakterze lekar- 
"kim donoszą nam: W pierwszych trzech dniach poo „do a oł PDC adresoi statutów, 
Eee š ; ć e adka a |krótliego sprawozdania z roku ub. i brdżctu na 
haLiczteza tygodnia wo. +e e rok bież. do sekeyi szkolnictwa ząwcdowogo w 
|wspanialą uroczystość. Skoczów Gzcit orz -.. |ministerstwie do 15 kwietnia. 
itna rocznicę Śmierei moczeńskiej swego "odaka,| Z TOW. PRAWNICZEGO. W sobotę 27 b. m. 
lb}, Jana Sarkandra, który jako kapłan świecki jo godz. 8 r PA wieczór odbędzie sią w Klubie 
5 ; f Pi 4 ików (pl. Szczepański) zebranie Tow. pra- 
|pracował wprawdzie na Morawach i jako pro- | Prawnik ; A s 
A w Haleszowie poniósł okrutna. śmierć -=z | niczego, na którem: dyr. prof Dr Jerzy Michalski 
OSZCZ SZ Te 3 wygłosi odczyt p. t. „Obciążenie Polski w trakta- 
rąk santozwańiczej władzy protestanckiej w Po- | cio pokojowym z Anstrya“, 
| ezątkach wojny 30-letniej w Ołomuńcu dnia 17) Z KOŁA BIBLIOTEKARZY. Zobranie Koła 
liaurca 1620 r. — nigdy jednak nie zapomniał |Kruk. Związku bibliotekarzy polakich odbędzie 
Š Ę AE BĘ _„lsię w sobotę dnia 27 b. m. o goda, 6 wieczór 
pochodzenia swego z matki Polki 1 ca'cm_Ser_ |, elni prożesoczkiej Bibl. Jagich. 
cem lgnął do Polski tak, że ta jogo symnatya| „OCHRONA PRZYRODY“, odczyt prot U. J. 
|stała mu się obok gorliwości w obronie katoli- | TFład. Szafera odbędzie się w sobotę 27 b. m. 
ckiej religii przyczyną męczeństwa. Dni 45, 16,0 godz. 6 w Collcg. minum Gołębia 11, H p 
i £/ marca b. 1 ściągnęly do Skoczowa 26 
'wszystkich stron Śląska Cierzyńskiege liczne 
| rzesze wiernego ludu, który we wSpan iałych nar 
Wda 4 podnioałych kazania ch krzapił 
| ducha w tych ciężkich dla niego chwilach. Kul- 
minacyjaym punktem obchodu była wspaniala 
procesya z rełikwią bł. Meczennika o zmicrzeliu 
16 b. m. z kościoła parifialnego na rynek, 


„Dziennik Ku- 


Zawiadomienia ł komunikaty. 
ZEBRANIE KS. KS. KATECHETÓW w piątek 


NEKROLOGIA. 


Łwzarza, zmarł wczoraj na tyfus płamisty, na- 
kawiwszy się go podczas pełnienia slużby. 
Pozostawił czworo drobnych dziacz i tong. 
Emil Neisser, st. rowident kołsi państw. 
w Stanisławowie. Sodalm Marianm, zmarł 15 


Nr. 57. 


Nanka, literatura, sztuką. - 


„PRĄD, miesięcznik społeczny, literacko- 
naukowy, organ chrześcijańsko-narodowej mło+ 
dzieży, wychodzący w Warszawie, po kilku. 
letniej przerwie, spowodowanej wojną wznowił 
obecnie wydawnictwo. Numer pierwszy zawie- 
ra: Od Redakcyi. Prądy umysłowe we współ» 
czesnej Francyi: |. Przezwyciężenie anarchii 
duchowej — przez Władysława Lewandowi« 
cza, — Ernest Haccke — Maryana Geriach. — 
Rok państwowo-twórczej pracy — Stanislaw% 
Skoniecznego. — Założenie instytutu nauk 
słowiańskich w Paryżu — Jana Balińskiego. — 
Sprawozdania i krytyki: Dr Fr. W. Foerster4 
O wychowaniu obywatelskiem — przez M. G. 
Dr. Fr. Habdank: Karta z zamkniętej księgi 
bytu — przea S. W. — Korespondencye. —+ 
Sprawy bieżące: Wyższe zakłady naukowe. — 
Pierwszy ogólny Zjazd Połskiej Młodzieży 
Akademickiej. — Koniederacya Młodzieży aka» 
demickiej. — Notatki biliograficzne. — Kro 
nika. 

Redakcya „Prądu* wyraża głęboką nadzia= 
ję, że jak dawniej, tak i dziś zdobędzie „Prąd“ 
zrozumienie w szerokich kołach młodych — 
|rałodzieży akademickiej — w których twarzy 
się moce przyszłej naszej wielkości narodowej. 
nM «KE mal sm Eeen r tea 

Wiadomości polityczne. 

— Władze angielskie przejęły depeszę iskro= 
wą z Moskwy, że bolszewicy prowadzą ‘nok o= 
wania z komunistami niemieckimi o prokla- 
mawanie republiki sowieckiej w Nieraczeca, 
Donosi e tem prasa augiolska. 

— Wbrew pogłoskom i doniestentom dziem- 
ników, rząd polski, jak podaje „Kuryer Pol. 
ski“, nie zamierza w nocie, którą w dniach 
najbliższych wyśle do Moskwy,  precyzować 
warunków pokoju. Nota owa ma wskazać je 
dynie termin i miejsce spotkanie delegatów 
oba Stron. 

— Wedlug prasy francuskiej 1 angłelskiej 
najbliższe posiedzenie Rady lizi Narodów od» 
będzie sie w Rzymie dnia 25 kwietnia. 


Gbrady Sejmu polskieże, 

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu rozpoe 
częło się o godz. 4.30. Interpelacye wnieśli mię- 
dzy anemii pos. Malinowski z powodu ogła 
szenia stanu wyjątkowego w Lublinie i pos. 
Diamand w sprawie roli, jaką odgrywa w 
Polsce członek misyi amerykańskiej, ing. Fer 


gusgen. 

: : punktem porządka dziennego by» 
ła jeduomnyśma propQzycya konwentu seno- 
rów e zmianę artyku 48 regulaminu sejmo< 
wego. A i 

Marszałek: Dotychczasowy artykuł 48 mt 


—LLLMRL nnn PO e iiaiai aa 


Ignacy Solarz, urzędnik szpitala św.|*zy co da tego, jak ma się odbywać trzeci 


czytania. Jeżeń trzecie czytanie niema być czczą 
formą, to i 6 tem powinien regulamin zawiera 
jakinć przepisy. Nie nzlaży %6 w tej sprawie 
na falę przypadkowej większości, bo to moża 
naieć fatalny skutok dla kazdej ustawy Í moża 


być źródłem niesnasek w Sejmie. Dlatego kon- 


nosi dla gazowni 3,500.000 kor., dla elektrowni | Ministerstwo spraw wewn, z powodu napły* | 


8,000.000- kor. 

Wabec tego, że cena węglą z zagłębia se 
szyńskiego podniesioną została o 110 kor. na | 
tonnie. co dla gazowni Stanowi daiszy nie-| 
przewidziany wydatek w wysokości 3,400.000 
kor.. a Mme zwiększone wydatki łącznie z po- 
przednimi wynoszą 8.400.000 kor., komisya 
zniewołoną została nodnieść canę gazu. począ- 
«wszy od odrzytów, za marzec do wysokości: 
za 1 m» gazu do gospodarstwa domowego 
i przemysłu po mk. 2.50, za 1 m3 gazu do mo- 
torów po mk. 1.50. Czynsze za gazomierze pod- 
nicsiono o 43 procent. Z tych samych przyczyn 
została podniesiona cena prądu za 1 kwg. do 
Światła na mk. 4. do motoru na mk. 2. Cena 
za prąd ryczałtowy i za złącze, oraz czynsze 
za €lektrarierze, zostały również odpowiednie 
podniesione. 

Następnie, z powodu wysokich kosztów ob- 
"sługi latarń gazowych i naftowych (płace la- 
tarników i ich mu.dury), poleciła komisya 
przeprowadzić studya i przedłożyć projekt 
oświetlenia elektrycznego w ulicach w miej- 
sce gazowego i naftowego. 

_ RBORGANIZACYA TEATRU POWSZECH-, 
NEGO. Wczoraj odbyło się pod przewodni | 
clwem wioeprez. Rollego posiedzenie komisji | 
tcatralrej, ma którem rozpatrywano sprawę, 
reoyganizacyi Teatru Powszechnego.. Uchwało- 


A gdzie tuż obok ratusza znajduje się dom urp: 
wających od starostw zapytań w sprawie WY-; dzenia bł. Jana. W rzęsistej iluminacyi miasta 
jazdn do Ameryki Północnej, oglasza, że wzięło udział całe obywatelstwo bez różnicy 
odbycia pedróży do Ameryki niezbędnem jest spy,nań. Wśród niezliczonych świateł, wobec 
posiadanie 25.000 marek ma jedną osobę. Uda- |njęznie przystrojonego domu pamiątkowego 
jący się bez odpowiednich funduszów naraże- | przemawiał w gorących słowach do kilkntysię- 


b. m. Pogrzoł odbył się 17 b. m. na cmentarz 
miejscowy. 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: W najbliższych przedstawieniach „Nliiosier- 


ni będą na zwrócenie z drogi w ciężkich wa- |cznej rzeszy zalegającej rynek, ka. Rudolf To-|dzìa* kończy p. Wysocka swoje występy, tak 
runkach, manek, katecheta giimnazyum polskiego w Cie- |owocne dla teetru krakowskiego. Znakomita tra- 


ŚWIĘCONE DLA ŻOŁNIERZY W SZPITA- szynie. jeden z najdzielniejszych pracowników |giozka ukaże się. na naszej scenie joszcze tylko 
LACH Sekcya szpitalna Ozcrw. Krzyża w urzą- na niwie oświaty religijnej i marodowej w Ge odzie p a. uzma sm e wy 
dzeniu „Święconego* dla żołnierzy w szpital szyńekiem. Uroczystą sumą dnia 17 b. m., cele li wiere amaty er. 3 


r SIE : £ 7 ,stępy artystki odb zię w jej nowych. wa 
moat „ij ER pam siae oa wolą A ala |browaną przez Generalnego Wikaryusza dla niatych kreacyach: Dziadówki w „Miłosłerdziz 
t 


ności publicznej i umieszcza w skłepach, poniżej | Śląska Cieszyńskiego, w czasie której ks. Lon-|i Antoniny Rudomskiej w „Ponad śnieg*. 

wymienionych, koszyczki do zbierania jaj: Elka, | dzin wypowiedział znakomite kazauie, pelne a 

Wiślna 4, Drobniak, Sławkowska, Ozerw. Krzyż, | trafnych ałuzył de chwilę bieżącej, zakończył 

Pędzichów, Hawefka, w 2 = pa o się obchód, który w sercach tysiocy uczastni- 
ński iecki ammelic. „  Grafcz ~ ni. 

"a Rar s TE ok: ków pozostawił niezatarte wspomnienie. 


ska, pl. Szezepański. Związek urzędników, Garn- 
carska, Michalska, A Z ad 2 AE DEMONSTRACYJNY POGRZEB UKRAIŃ- 
cka 46, Biało iotra Michałowskiego. tol! s eF ; x 
Spółka handl., Mały Rynek. Zwiazek Niewiast ka. | CA- 70 Lwowa donoszą: ak: 5 z Span 
toliekich, Ezczepańska, Sklep Wiejski, Karmeli. | Stracyjny pogrzeb Adriana Cerowycza, oficera 
cka 5, Apteka p. Łuczki, Podgórze, Nikiel Zwie- |wojsk ukraińskich, który 6 grudnia 1918 po- 
rzyniecka, Srzednicki, Topolowa 29, Spiechowicz |legł pod Chyrowem. Obecnie Ukraińcy urządzili 
mu uroczysty pogrzeb, w którym wzięło udział 
i przeszło 20 księży i cała kolonia ruska we Lwo 


i 


Reperius teatru miel. im. J. Bławacklego. 


Czwartek 25 b. m.: Po poł. „Kościuszko pod 
Racławicami"; wieczorem „Mrosierdzie*, 
Piątek 26 b. m.: „Ponad śnieg”. 


Repo:'—-—- “elskiego teatra powszec" ego. 
Czwartek 25 b. m: Po poŁ „Odrodzenie“, 
wieczorem „Tir. Luksemburg“. 

Płatek 26 b. m.: „O, młody, mody“. 


Repertuar „Bagateli*, 

Czwartek 25 b. m.: Po poł „Tancerka; 
czorem „Zielony frak“. 

Piątek 26 b. m.: „Zielony frak“. 

Repertuar teatra „Nowości*, 

Szwartek 25 b. m: Po pol „Manewry Jesienne“; 
wieczorem „larg na dziowczęta”. 

Piątek 26 b. m.: „Targ na dziewczęta”, 


i Filipek, dawniej Suski, Grodzka 26, Wołkowski, 


dawniej Suski, plac Dominikański, Jawornicki, 

Linia A-B, Ogorzały, ul. Szczepańska. a E e ; 
WYSTAWA OBRAZÓW BRON. OLSZEWSKIE- vie. Nad mogiłą przemówił świeżo zamianowa- 

GO, obejmująca około 30 prac tego artysty, |ny przez metropolitę Szeptyckiego, kanonik ru- 

ak FE w zaria Brera aet ski Kunicki, zaciekły wróg Polaków, i między 
zpitalna 21) w niedzielę 38 b. m. o godz. 11. |ónnymi, użył awrotu: „Za ciebie jednego wy- 


iątek 26 b. m. o godz. 7 wieczór w Tow. techni- A 
inem odbędzie się odezyt inż. Wacława Krzyża- |wa, przeważnie polska, była oburzona prowo- 


wie- 


weni seniorów proponuje, aby astykwł 48 
brzmiał: Drugie czytanie ustawy s reguły mie 
może się odbyć tego samege dnia, ce pierwszey 
ani trzecie czytanie tego samego dnia co dro- 
gie. Wyjątek od tej zasady wtedy tylko joet 
dopuszczalny, gdy odnośny wniosek nie wywo- 
ła sprzeciwu, w pierwszym wypadku przynaje 
mneż 10 posłów, w drugiem wypadła przynaj- 
mniej 30. 

Wniosek ten przyjęta. 

Przystąpione do obrad nad wnioskiem Kombe 
ayi roinej, wzywającym rząd, aby wydał razno- 
rządłzenie, że ceny za buraki cukrowe wyprodu 
kowane w r. 1920 będą e 20 proe. wyższe od 
ceny maksymalnej, płaconej za kartofie w cza” 
sie dostarczania buraków cukrowych. Przy re< 
gularnem rozdziale cukru między ludność po. 
winien on być rozdzielany całej ludności, taki 
wiejskiej, jak miejskiej. Rząd powinien telegra- 
ficznie zawiadomió cukrownie i władze powia- 
towe © powyższych eenach za buraki cukrowa 

Głos w tej sprawie zabierali posłowie: Jane 
czek, Mierzejewski, Marylski i Trzeińsłd. a 

W głosowaniu przyjęto pierwańą rezolucyq 
Kom'syi wraz z poprawką pos. Marylskiego I 
Trzcińskiego. Wreszcie przyjęto także ł ivao 
poprawki postawione przez posła Trzcińskiego, 
poczem przystąpiono do zprawozdaniz Komsyi 
skarbowo-budżetowej o ustawie w oprawie u, 


nieść obowiązki, ponosić aA: tace | da i i interesów ogólne 
taka spychika, składana, ale harmonizowana |ludzkich, budowanie wlasnego narodu, jako no- 
poczuciem interesu publicznego, tworzy w spo- |woczesnego społeczeństwa i nowoczesnego 
sobie kooperatywy- nowożytną duszę zbiorową, | państwa: bo, że naród polski odzyska swoją 
nie zaś psychika — z prerogatywy, jak w da- państwowość, o tem Wasilewski, podcłmie jax 
Dmowski, nie wątpił nigdy. Wiara jego wzmo- 
cniła się jeszcze po wybuchu wojny i mówiła 
mu, że jedyny jest sposób, aby Polska mogła 
stę zjednoczyć: pogrom państw centralnych, 


ZGN. CHRZANOWSKI. 


; Księga pielgrzymstwa. 


„Stosunek - społeczeństwa do państwa w Ro- wnej rodzinie“. 
eyi — mówi autor — ma wszystkie cechy psy-| Mimowołi przypomina się jedem z najpię- 
chelegfi rodzinnej; społeczeństwu rosyjskiemu kniejszych sonetów Asnyka w cyklu „Nad głę- 


czego programu polityki polskiej, rozległy się |pseudo-romantycznym mrmonkom o reafiwacył 
w sercach polskich, jakby ludzkim głosem |ideałów  ogólno-ludzkich kosztem  tnteresów. 
przemówił dzwon Zygmuntowski na Wawelu. |naredowych; dzwonił na trwogą na widok nie 
Przęmówił Kraków taki, jak go czuł Wyspiań- bezpieczeństw, grożących duszy polskiej ze 
ski, gdzie w każdym kamieniu zaklęta trady- |strony kultury rosyjskiej i koamopolitysmu ży 
cya przedstawia śpiącą duszę rarodu, gotową |dowskiego: nie zapominał i e niebezpiecaeń- 
w thwili wielkiej obudzić się. Kamienie prze- |stwie tego jarzma, w jakie się — wskużek nie- 
mówiły, składając w decydującej chwili Świa- | szczęśliwej sBytuacyi politycznej — wprzęsiy 


dectwo prawdzie, jakie są histeryczm dążenia 


właściwa jest opozycyjność, ale jaka? oparta biami*, ten, który się kończy słowami: 


głównie na nieokreślonej tęsknocie do swobód | 
Wj soi z tego, «co jest, nawet z sie- 
bie samej; w gruncie jednak rzeczy głębokie 
jest poczucie spokoju, jakie daje rodzina, która 
za wszystkich myśli, nie obarczające członków 
zbytnio efpowiedzialnością. Rodzma mie jest 
koeperztywą, jest zarządem; żeby przejść od 
tego Systemu do kooperutywy nowożytnej, o- 
kreślającej stosunek jedmostki do państwa, 
trzeba przebyć ciężką szkołę sumienia, która! 
uczy okrywattela, jak każdą sprawę narodu 
brać ma barki osobiste, jakby. to była sprawa 
Era jakby każdy był ojcem narodu. Z ta-: 
tej aemizącyi dusz powstaje kooreratywa 
howożytna we wszystkich irstytucya h spo- 
łecznych, nawet w irstytucyi rodziny; jedac- 
btka jest już instytucyą suteuomiczną, nie tyl- 
ko wyciągającą rękę po prawa, ale -gotową 


'spoleczeństwa. zastarawia się nad stosunkiem 


i że pogrom ten niewątpliwie nastąpi. „Widok |Polski, Stał się jeden z cudów życia organicz- 
tej drogi dziejowej — pisał autor we wrześniu 
roku 1916 — jest tak oczywisty, że kompromi- 
tuje wymową swoją wszystkie t. zw. OrRenta- 
cya, będące w podstawie rozlicznych grup poli- 
tycznych, o których tak dużo się pisze w pra- 
sie krajowej i na emigracyi". - 

Oto dlaczego z tak wielką radością powitał 
Wasiiewski wiadomość o uchwale majowej Ko- 
ła Sejmowego w Krakowie. W świetnym ar- 
tykule p. t. „Echa krakowskie“, w których :e- 
nergicznemi rysami scharakteryzował ten pa- 
raliż polityczny, do jakięgo Kraków doszedł 
pod rządami austryackiemi, a zrzy pomocy po- 
lityków, 'wysługujących eię (w jak najlepszej 
wierze) polityce austryackiej, czytamy na czele 
te słowa: „Wieści o proklamowaniu przez cała 
przedstawicielstwo polityczne Galicyi zasadni- 


Jedni od drugich nawzajem zależą, 
Odpowiadając na wypadków fali 
Każdy za wszystkich, za każdego wszyscy! 


kwiat na wiosną, jak z ped skorupy jaja wy- 
kłuwa się ptak, tak z pod powłoki konwe- 
nansu prowincyonalnego dobywa się ku słoń- 
cu w chwilach ogólnago -odrodzenia zasadnicza 
myśl polityczna. 

Od dawna wierząc, że prędzej czy później 
polska myśl polityczne ten wielki tryumf od- 
niesie i że prędzej czy później Polska odzyska 
niepodległość, walczył Wasilewski wytrwale 
z temi wszystkiemi objawami naszego życia 
duchowego, które dla Pełski. jako nowoczesne- 
go społeczeństwa, poczytywał nie tylko za nie- 


Przypomina się jeszoza i tem jeszcze somet, 
którego myślą przewodnią jest, że „każdy nosi 
w duszy swojej, na dnie, odpowiedzialność 
wspólną człowieczeństwa“. 

Tyłko że Asnyk, streszczając w tych prze- 
pysznych sonatach swoją filozofię, ma na 
myśli stosunek jednostki do całej ludzkości; 
Wasilewski, wydając swą książkę na użytek 


s = mae z zwa z za z Z "|| >" e 


jadmostki do narodu. 

Za główne bowiem zadanie — nie tylko swo- 
jej ostatniej książki, ale całej wogóle swej dzia 
łalności publicystycznej — wziął sobie auter, 


zabójeze. Jak Dmowski, tak i on budował du- 


przeciwko różnym 


głowy polskie, ślepe uinjące filozofii i nauce 
niemieckiej; przestrwegał przed poctycznem,. 


nego. Jak z ped lodu wyrywa się do życia jJiterackiemai poglądami na świat, przed bere 


myślną apoteozą naszaj wielkiej poczyi rorat 
tyczmej i poczytywaniem jej wskazań za niw 
zmienne; odsłania} ślepotę polizyczną naszej in~ 
teligencyi, która się, jak w zaczarowanem kola 
albo w deptaku, zamykała w ołasnym obrębie 
dawnej :declogii i nie chciała, czy też mie mo- 
gla zrozumieć, że, jak mówi Asnyk, „trzeba 
z żywymi naprzód iść, po życie sięgać nowo“. 

Otóż te wszystkie nauki ł przestrogi, myśl 
i wskazania narodowe znajdują się 1 w, książa 
|ce „Na wschodnim posterunku“, ma nowo prze- 
myślane i pogłębione, a ożywiene wiarą, że 


pożądane i szkodliwe, ale wręcz za zgubne i|Polska stoi już w przededniu nowego życia, ł 


dlatego właśnie wypowiedziańa a większą jesz« 


szę „nowoczesnego Polaka“, Więc występował eze, aniżeli dawniej, eiłą przekonania. 
romantycznym, a meczęj 


(Dokońszenie nastąpi. 
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qządzenia loteryi i założenia polskiej państwo- | | generała Jacyny, szefa kaneelaryi eywilnej, dy- |twórcza praca dla państwa, polskiego, a prócz 


wcj loteryi klasowej. 

Jako sprawozdawca przemawiał pos. Dymow 
eki, który oświadczył, że roczny dochód, spo- 
dziewany z proponowanej Joteryi, wynosiłby 
15 milionów marck, przy wzmożonej zaś frek- 

woncyi mógłby dojść do 25 milionów. Projekt | w 
PRES rozciągnięcie monopolu państwowe- 

so na wszystkie loterye i urządzenie loteryi 
ped nazwą polskiej państwowej loteri klaso- 
wej. Pierwotnie proponowano udzielanie pozwo 
lenia osobom prywatnym na urządzenie loteryi. 
Komisya skarbowo-budżetowa sprzeciwiła się 
jednakże temu projektowi. Do artykułu ósmego 
wnosi Komisya poprawkę, aby wygrane Pol- 
skiej loteryi klasowej wolne były nietylko od 
eszekucyi, jak to przewiduje ustawa, ale i od 
zajęcia. 

Przemawiali pos. Fijołka, Diamand, 
min. skarbu Grabski i pos. Baranowski, 
który imieniem Polskiego stronnictwa ludowe- 
go oświadcza się przeciw uchwaleniu ustawy i 
stawia rezolucyę o wezwanie rządu do katego- 
Tycznegu i surowego zwalczania wszystkich lo- 
teryi, 

Pos. Dyinowski oświadcza się, jako referent, 
ga usiawą, natomiast sprzeciwia się wniesio- 
nym rezołucyom. 

W giosowan u odrzucono wnioski pos. Dia- 
manda i innych, zaś ustawę. przyjęto w drugiem 
czytaniu, wraz z rozolucyą pos. Fijołki, Rezo- 
lucyę pos. Baranowskiego odrzucono. Trzecie 
czytanie ustawy odbędzie się w piątek. 

Pos. Mor aczewski, zabrawszy głos w sprawie 
formalnej, wskazuje, że był świadkiem, jak pos. 
P vmowski wręczył maagzatkowi list, będący 

«komo dowodem, jak stronnictwo socyalisty- 
erne zdradza interesy państwa polskiego. 

Pos. D'amand żąda odczytania tego listu. 

Pos, Dymowski, na wezwanie marszałka, od- 
czytał list, podpisany imieniem „Herman“, w 
kiórym piszący donosi o konfereneyi odbytej 
u ambaszdora amerykańskiego. na której oma- 
wiany byl pian wydostania konkretnych dowo- 
dów o kwestyi żydowskcej w Polsce. 

Pos. Diamand stmierdził. że odczytany przez 
posła Dy mowskiego Jist był jednym z listów pi- 
Fanych przez niego do żony, w którym mowca 
przodstawił żome obraz dział: alności Morgen- 
tat t wskazując, że Morgentau jest zupełnie 
niezdoluy do zbadania kwestyi żydowskiej. Kon 
ferencya, o której mowa w liśdje; odbyła się na 
żądanie m'nistra spraw zagranicznych, który go 
prosit o przeciwdzialanie wpływom syonisty- 
cznym. Mowca przedstawił był Morgentauowi 
stanowisko Polaków w kwestyi ży ydowskicj, 
sianuw sko, które wśród żydów narodowych 
wwwolalo jak największą namiętność przeciw 
Mowcy. 

Z powodu WTZAWY, jaka zapanowala w Izbie 
w czasie odczytania listu i wyw odów posła Dia. 
manda, marszalek przerwał posiedzenie i od- 
mówił żądaniu posła Daszyńskiego w sprawie 
wlączenia listu do protokolu obrad Sejmu, a to 
z powodu, że sprawa taka powinna być rozpa- 
trywaną przez osobną władzę dyscyplinarną, 
której podlegaliby posłowie. 

Formainy wniosek posła Daszyńskiego o włą 
czenie listu do protokoiu został po przerwie 
przez Izbę przyjęty. 

Przystąpiono następnie do projektu ustawy 
w sprawie ostemplowania i wymiany bankno- 
tów koronowych, wydanych przez bank austro- 
wegierski. 

Roforował sprawę poseł Głąbiński, przema- 

vixi pos. Stapiński, D Diamand i min. Grabski, 

Ponieważ nikt nie zgłosił się do dyskusyi 
szczegółowej, przystąpiła Izba do głosowania 
i przyjęła ustawę en bloc w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Przyjęto następnie rezolucye posłów 
Diamanda i Stapińskiego. 

Przystąpiono wkońcu do dyskusyi nad spra- 
wą zamiany asygnat pożyczki państwowej z 
roku 1918. Komisya stanęła na stanowisku, że 
wartość pożyczki gubskrybowanej w złocie w 
roku 1918 może być oznaczona jedynie wedle 
ówczesnego kursu złota na giełdzie. Ponieważ 
w tym czasie cena złota na g'ełdach była mnicj 
więcej cztery razy większa niż banknotów, 
skutkiem tego "komisya skarbowo- brdżetówa 
doszła do przekonania, że posiadacze pożyczki 
państwowej z roku 1918 nabytej za złoto mają 
prawo obeenie do zamiany tej pożyczki na pię- 
tioprocentową pożyczkę z roku 1920 w stosun- 
ku czterokrotnym. 

Imieniem komisyi referował tę sprawę pos., 
Wojdaliński. 

Po przemówieniu posłów de Rosseta į Suli- 
gewskiego przystąpiono do głosowania. Ustawę 
przyjęto en bloc w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Marszałek odezy tał szereg wniosków nagłych 
a po ich odesłaniu do komisyi, zapowiedział na- 
stępne posiedzenie na piątek godz. 11 przedpo- 
łudniem. Powiedzenie to po dwugodzinnej przer- 
wie obiadowej. będzie się odbywało także i po 
południu. 


"Przyjęcie m nowego jo posta Francyi przez 
Naczelnika państwa. 


„Warszawa. P. A. T. Dnia 23 marca b. r. od- 
był się w Belwederze z zachowaniem: zwykłe- 
go ceremoniału akt wręczenia Naczelnikowi 
państwa na uroczystej audyencyi listów uwie- 
Tzytelniających przez posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocneg0 francuskiego p. S, Pa- 
naieu. 

Naczelnik państwa przyjął posła w otoczeniu 
Pp. prezydenta ministrów Skulskiego, m'nistra 
sLraw zagranicznych Patka, ministra spraw woj 
Bkowych Leńniewskiego, ministra skarbu Grab- 
elki ekiągo, ministra poczt i telegrafów Tołłoczki 
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rektora protokołu dyplomatycznego oraz adju- 
tantów. Poseł wręczył Naczelnikowi państwa 
listy, odwołujące poprzedniego posła p. Euge- 
niusza Prałona, oraz swoje listy uwierzytalnia- 
jące, przyczem wygłosił mowę audyencyonalną 

języku francuskim, na którą Naczelnik pań- 
stwa również w tym języku odpowiedział. 

Posłowi towarzyszyli: p. Barante, radca po- 
selstwa, Grandin de Leprauvie, sekretarz posel- 
stwa i porucznik de Bornonyville, attache po- 
selstwa. Audyencyę zakończyła dalsza rozmo- 
wa Naczelnika państwa z posłem. Licznie zgro- 
madzona publiczność witała przejeżdżającego 
posła francuskiego owacyjnie. 


Smutne wieści z Warmii i Mazurów. 


Poznań. P. A T. Towarzystwo wyzwolenia 
Mazurów Warmii i ziem nadwiślańskich w Po- 
znaniu podaje następujące szczegóły o sytua- 
cyi w Warmii i na Mazurach, otrzymane od 
maocznego świadka: 

Prawie całą cywilna ludność niemiecka stoi 
na usługach agitacyi niemieckiej. Położenie 
Polaków. jest wprost rozpaczliwe. S4 oni bar-, 
dziej krępowami, niżby to być mogło podczas 
wojny połsko-niemicckiej. Każdy Polak jest 
szpiegowany. Za każdym przyjezdnym włóczy, 
się krok w krok 2 albo 3 pruskich szpiegów. 
Kto rozmawia na ulicy po polsku, tego zgraja, 
zbirów opluwa i bije. 

Na Mazurach I Warmii panuje głód, Zu- 
pełny brak zapałek, nafty, soli, wegla i t. p. 
Straże pograniezne po stronie polskiej są zu- 
pełnie niewystarczające, €o umożliwia Niem- 
com przemycanie żywności na ziemie plebiscy- 
towe. Rząd polski w Olsztynie, siedzibie Ko- 
mitetu mazurskiego, jest stale zabarykadcwa- 
ny. To samo dzieje się z konsułatem polskim. 
Wojska niemieckie, niczem niekrępowane, wy- 
cinają najpiękniejsze lasy i wywożą drzewo do 
l Niemiec. Niemcy gwałtownie utrudniają pracą 
oświatową. Zakłócają zebrania polskie, nie rzą- 
dko rawiąe przy tem ludność polską. 


PRZEJAZD PRZEZ POLSKIE TERĘNY. 

Warszawa. (Telefonem). Z miarodajnego źró- 
dia dowiadujemy się, iż rokowania polsko-nie- 
mieekie w sprawia komunikacyi niemieckiej , 
przez polski korytarz zostały przerwane wsku- 
tek wypadków berlińskich. Mimo to rząd pol- 
ski, stojąc na stanowisku traktatu pokojowe- 
go, zamierza mimo niedejścia do skutku ukła- 
du, wprowadzić postanowienia traktatu w ży- 
cie i dozwolić na ruch tranziiowy przez polskie 
terytorya. W najbliższych dniach rada mini- 
strów poweżnee potrzebne postanowienia. 


W sprawie delegata papieskiego Ra 
Górnym Śląsku. 


Bytom. P. A. T. W sprawie delegatury pa- 
pieskiej magr. Rattiego na Górny Śląsk poda- 
ją pisma tutejsze, że nuncyusz papieski w 
Warszawie, Ratti, nie będzie sam delegater 
papieskim na Górnym Śląsku na czas plebiscy- 
tu, lecz przybędzie jedynie z polecenia Waty- 
kanu na Górńy Śląsk, aby zbadać za miejscu 
stosunki IKościoła katolickiego i na podstawie 
spostrzeżeń tych zaproponować Stolicy Apo- 
stolskiej zamianowanie delegata. 


Hakatyści pnębią Polaków na 6, Sląsku. 


Sosnowiec. P. A. T. Wychodząca w Kato- 
wicach „Gazeta Ludowa“ w artykule, zatytu- 
łowanym „Bezrobocie na Górnym Śląsku“, do- 
nosi, że hakatystyczni pracodawcy na Gór- 
nym Śląsku wydalają z pracy polskich górni- 
ków, a w ich miejsce, gdzie tylko mogą, przy)- 
mują Niemców z głębi państwa niemieckiego. 
Między innemi, w ostatnich dniach z najwięk- 
szych na Górnym Śląska warsztatów kolejo- 
wych w Gliwicach wydalono 150 robotników. 
Zmniejszenie liczby pracowników w warszta- 
tach kolejowych ma, „między innemi, także 
i ton cel, aby, i tak już zniszczony tabor ko- 
lcjowy na Górnym Śląsku, doprowadzić do je- 
szcze większego upadku, aby ludności dać za 
rządów komisyi międzykoalicyjnej odczyć brak 
środków komunikacyjnych, Jest to jeden z 
hakatystycznych sposobów walki na Gómym 
Śląsku, 


0 język polski w szkołach górnośląskich 


Bytom. P. A. T. Wobec tego, że dnia 1 kwie- 
tnia kończy się rok szkolny w szkołach górmo- 
śląskich, Koła radzieckie domagają się wpro- 

wadzenia od dnia 1 kwietnia obowiązkowej 
nauki języka polskiego w szkołach górnoślą- 
skich, a to na podstawie ogłoszonej przez ko- 
misyę rządzącą równości języka niemieckiego 
i polskiero we wszystkich dziedzinach życia 
publicznego. 


Organizacya dziennikarzy polskich na 
Górnym Slasku. 


Bytom. P. A. T. Dnia 22 b. m. odbyło się 
w Bytomiu zebranie dziennikarzy górnoślą- 
skich, celem utworzenia zawodowej organiza- 
eyl górnośląskiej, podobnej do tych, jakie już 
istnieją lub tworzą się na innych ziemiach pol- 
skich. Zebraniu przewodniczył redaktor p. Kon- 
stantyn Kruk. 

Omawiano także sprawę plebiscytu i posta- 
nowiono podczas plebiscytu zaniechać wszal- 
kich sporów partyjnych i działać zgodnia, ce- 
lem osiągnięcia zwycięstwa dla Polaków. 


tego ochrona materyalnych i moralnych inte- 
TesÓW członków, wybrano komitet orgamiza- 
cyjny w osobach pp: redaktora Kruka, 
Jackowskiego i R.y.b.a r.z.a. 


REWOLTA NIEMIECKICH SĘDZIÓW NA 
G. ŚLĄSKU, 

Bytom P. A. T. Niemieckie pisma górmo- 
śląskie donoszą: Sędziowie niemieqcy odmówifi 
komisyi rządzącej urzędów w niemieckim od- 
drębnym sądzie apełacyjnym dla Górnego Ślą- 
ska, oświadczając, ża utworzenie tego sądu 
uważają za bezprawie ze strony komisył. Spra- 
wa ta nabiera poważnego znaczenia. Wyniku 
zatargu oczekują tu wszysey z wiełkiem naprę- 
żemiiemn. 


OSZUKAŃCZE OGŁOSZENIA NIEMIECKIE. 


Warszawa. P. A. T. Ministerstwo kolet ogłx- 
sza, de w „Vossische Ztg“ pojawił się anons, 
pochodzący jakoby od Dyrekcyi kolejowej w 
Poznania, w którym Dyrekcya ta poszukuje 
kandydatów na rozmaite stanowiska służbowe 
,w okregu jej zarządu. Dyrekcya kolejowa w 
(Poznania ogłoszenia takiego wcałe we wspo- 
mnianym dzienniku nie zamieściła. Umieszcze- 
nie tego ogłoszenia przez dziennik niemiecki 
miało na celu zdyskredytowaunie rządu polskie- 
go, jakoby nle był w możności obsadzić poste- 
runków służbowych na kolejach w odzyska- 
|nych prowincyach, Do prawdopodobnem heg 
cofaniu się pewnej liczby urzędników niemie- 
lekich, oraz, jakoby w' Polsce nie było odpo- 
 wiedniej liczby sił wykwalifikowanych. Zarząd 
[kolei na ziemiach byłego zaboru pruskiego po- 
jsiada rezerwy pracowników, które Starczą na- 
wet na wypadek, gdyby na ziemiach pomor- 
skich, skutkiem wycofania się urzędników nie- 
mieckieh, miało chwilowo braknąć pewnej licz- 
by pracowników. 


Niedbała qospadarka rolna, 


Warszawa.. (Telefonem). Jak słychać, mini- 
storstwo rolnictwa zamierza objąć w przymu- 
sowy zarząd dobra Ordynacyi Ossolińskich, 
| połožono w pow. mioleckim, W których podo- 
|bno 2000 mcrgów ziemi leży odłogiem. Podo- 
bnie postanowiło min. rolnictwa wysłać komi- 
|syę śledczą dla zbadania gospodarki w dobrach 
Rozwadowskich, własności ks. Lubo 
mirskteh. 


Giężkie walki na całym francie, 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
nerałucgo z dnia 24 marca: 

Wczorajszej nocy i dnia ubiegłego nieprzy. 
jaciel z największą zaciętością ponawiał swoje 
ataki na całej rozciągłości frontu Wołynia 
i Podola. Szczególnie zaciętą walkę stoczyły 
oddzały nasze, bronige Olewska. Tu bolszewi- 
cy piechotą, uszykowaną w linie, mając przy- 
gotowaną z tyłu kawaleryę, szturmowali za- 
ciekle przez cały dzień 23 b. m., bijąc równo- 
cześnie z ciężkich dział do miasta. Po wytrzy- 
maniu pierwszego naporu oddziały nasze zrę- 
cznyta manewremi od 4 południa ude- 
rzyły na bolszewików i ły ich na wschód, 
zadając łm ciężkie straty. Oddziały załogi 
Zwiahla ś$miałym wypadem rozbiły ugrupowa- 
ne do nowego natarcia brygady bolszewickie, 
które, jak twierdzi rozkaz, znaleziony przy za- 
bitym pułkownika, na godzinę piątą rano mia- 
ły nakazany atak, celem zdobycia Zwiahla za 
wszelką cenę. 

Pod osłoną nocy z dnia 22 na 23 marca od- 
dziaty bolszewickie, sttrając się przeprawić na 
prawy brzeg Słuczy, zajęły chwilowo Kriwo- 
lówkę, jednakże natychmiastowym kontraia- 
kiem sąsiednich załóg zostały odrzucone na 
wschodni brzeg rzeki. Nad rzeką Siuczą mię- 
dzy Baranówką i Lubarem nieprzyjaciel gro- 
madzi nowe siły, ostrzeliwując ciężką artyłe- 
ryą obsadzone przez nas miejscowości. 

Pod osłoną ognia artyleryi, kierowanego z 
balonu na uwięzi, kolumny bolszewickie wyko- 
nały dwukrotny atak na Kalną Deraźnię na 
Podoln, zmuszone jednak zostały do odwrotu, 
ponosząc ciężkie straty. Latyczów był bombar- 
dowany z aeroplanu bolszewickiego. Wszyst- 
ikie, od czterech dni trwające uporczywe usiło- 
wania bolszewickie przełamania naszych linii 
obronnych, ma całym froncie tozbiły się o wy- 
trwałe męstwo naszych żołnierzy, którzy, bę- 
dac w nieustannym Ogniu, nie ustąpili ani na 
krok pod naporem wielkrotnie przewyższają- | 
cych sił bolszewickich. 

A ESC PC YO ERO YES RADO 


W sprawie nawiązania stosunków 
Francji z Watykanem. 


Kraków. Radio P. A. T. z Lyonu. Z Rzy- 
m u donoszą, że przybył tam” dypiomata fran- 
cuski, p Doulcet, w celu narad nad spra- 
wą nawiązania stosunków między Francyą 
a Stolicą Apostolską. We wtorek rano złożył 
on wizytą kardynałowi Gasparri, msgr. Co- 
rotti'cmu i mgr. Tedeschiniemu. Z powodu 
prowizorycznego charakteru swej misyi, Doul- 
cet nie był przyjęty przez Papieża, 
LOE PRL OKI RKEZCZNKO 


Oświadczenie Nitti'ego. 


Rzym. P. A. T. Agencya Stefaniego donosi: 
Nitti złożył dzisiaj w parlamencie deklara- 
cyę, w której oświadczył, że Europie grozi 
upadek, a odrodzić się może jedynie w pod- 


W sprawie utworzenia organizacyi zawodo- |niesieniu Niemiec. Rząd włeski w swojej po- 


| wej, 


której celem będzie przedewszystkiem |lityce a 0 oC liwe „wróg ae og ABS przedawazystkiewii lit$teo zagraniczne) stawia interesi wagólnydEu |iprzy, odycnyMiYktaniefkwectyi opałówojanić Uni" "  ""rusbwa' i pewna d NANA stawia interes wspólny Eu- 


Z NAKOMITE TUTKI 


marki: „Temida“, „Wrzegudron“ i „Mone- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


g SFABRYKA TUTEK I BIBUŁEK ; 


RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE 


ropy ponad wszystkiemi rozbieżnościami opi- 
nii Rząd stara się traktat pokojowy wprowa 
dzić w czyn w poczucia obowiązku współ- 
działanie w tam wszystkich państw europoj- 
skich. Włochy, dzięki swojemu położeniu geo- 
graficznemu, tradycył 1 mteresom, przedsta- 
wiają siłę równoważącą. 

Kraków. Radio P. A. T. z Lyonu Z Paryża 
domoszą, że Nitti odczytał w poniedziałek w 
Izbie włoskiej deklaracyę rządu, podnosząc% 
że rząd pragnie działać zgadnie z Anglią 
i Francyą. Związek ten powinien być umoe- 
niony przez wspólną odpowiedzialność. W spra- 
wie polityki wewnętrznej Nitti oświadczył się 
za redukcyą së zbrojnych, Wkrótea będzia 
wniesiony do perlamentu projekt nowej orga- 
nizacyi, mający na celu ułżenie ciężarowi, jaki 
spoczywa ng ludności z powodu służby woj- 
skowej. Projekt ma przewidywać nzbrojenie 
całej ludności jedynie w wypadku obrony of 
czyzny. Dotąd zredukowane marynarkę a 
152.000 na 42.000. 


jakkolwiek właściwe czynnikj 
rządowe zdecydowane są każdą korzystną 
zmianę wyzyskać W ka złagodzenia gło. 
du papienowęgo i poprzeć usiłowania właści« 
ciali papiermi w kierunku podniesienia produk« 
cyi ł doprowadzenia jej do mormy przedwojen< 
nej. Następmie rozważano możliwości i warun 
ki pokrycia niedoboru papierowego na Tyna 
kach zagranicznych, ewentualnie drogą wymisxe 
my za inne produkty, np. drzewo, ropę i t.M 

Wkońcu uchwalono celem bliższego omós 
wienia bezpośrednich środków zwiększenia 
produkcyi papieru, jak i rwyzyakanta innych 
Źródeł nabycia tego towaru, odbyć w krótkim 
czasie ponowną naradę przy  współudziała 
przedztawiciełi wszystkich interesowanych cw 
loi przemysłu. Przebiag obrad wykazał, ża 
brak papieru przybrał w Połsce rozmiary ka» 
tastrofy, zagrażającej bezpośrednio  zarównę 
pismom peryodycznym, jak i książce I Przy" 
nosi niepowetowame straty dia kultury. z 

PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA. Magistrat po: 
daje do wiadomości, że wskutek dwyżazenia 
z dniem 1 marca należytości kolejowych, oraz 
należytości za przewóz węgła kolejkami dowo- 
zowemi z kopalni do stacyi nadawczej, musiały 
niedz podwyższeniu dotychczasowe ceny maksy- 
malue węgla z kopalń małopolskich. W myśl 
uchwały komisyi węgłowej z dnia 23 b. m. ceny: 
maksymalne węgla są obecnie nastepujące: 


się osiągrąć, 


Auglia a Niemcy. 


Londyn. P. A. T. W Izbie gmin wystosowa- 
no do Lloyd George zapytanie, czy rząd an- 
gielski uzna każdy rząd niemiecki, który utrzy- 
ma porzadek i przeprowadzi traktat pokojowy 
i nie będzie próbował sprowadzić Hohenzoller- p seek e yw 3568 Nas 

— 5 Tu 
nów z powrotem na tron. Lloyd George cd- | poborze ponad 10 ctm, włącznie — 37 K za 1 Y 
powiedział, że jest sprawą wyłącznie narodu przy poborze do 10 ctm. — 41 K za 1 ctm; 
niemieckiego zadecydować, jaki rząd ma być|P) w składach drobnych handlarzy: w St. w 


kowie i Podgórzu, Dziel. I—VM i XXH — 
w Niemczech. Natomiast obowiązkiem koalicyi | i 4 K 
za 1 ctm, dz, cac yłaczan Dz 
jest czuwać nad tem. aby rząd, który w Niem- a ai rzydnzcA ACE 


TIX--—XXI — 48 K za 1 ctm_ e) Taryfa dosta 
czech dojdzie do steru, bez względu na to, ja- ka m 


wegla od 1 ctm.: ze skladu grosisty za cdwóz 


ki będzie jago kierunek. dochował postano- Bac kr TË js k 1 Cna KO — 
i za dostawę węgla ze s u dro- 
wień traktatu pokojowego. bnego handlarza i zniesienie — 8 K za 1 ctm. 


Wiedeń. P. A. T. Churchill oświadczył 
w Izbie gmin, że rząd angielski śledzi poło- 
żenie w Niemczech z największem zaniepoko- 
jeniem. Polityka rządu musi wyłącznie zmie- 
rzać do tego, aby w Niemązech utworzony Zo- 


WYKAZ GIEŁDY W KRAZGOWIE 


z dnia 24 marca 1920 1. 


Waluty i acy: 


stał rząd umiarkowany, gdyż tylko wtedy na- n A pinów jia Ee ka 
ródi tennie będzie się mógł podźwignąć. Ruble zje sg” b 3 PS 
5 dumskie `. AT z". eż | ee— 
Franki francuskie . . . . « « » 17:50 
a. szwajcarskie „ . » . . > — 
Niepodiegia Armenia. | Fnnty sataniingi + 5,3 b =f «= 
Daury aniryS. eer es 15—! 285'—| 
Kraków. Radio P. A. T. z Lyonu. Wedlug jj ae A A :gaeów ; RE: 
informacyi „Temps“, postanowiła Najwyższa |) Berin. « 1 1 2 1.1 11 « » 1 | 306--| SI5— 


Rada oddać niepodległą Armenię pod opiekę 
Liri narodów. Państwo armeńskie ma byó 
utworzone z Armeni rosyjskiej i z parnmych 
terytoryów, odebranych Turcyi. Nie będzie 
ono miało przystępu do morza, będzie jednak 
mogło posługiwać Bią portem Batum, który 
będzie zneutralizowanma Stany Zjednoczone 
chciały oddać Armenii port Trebisondą tub in- 
ny, znajdujący się między Batum a Trebison- 
dą. Kombinacya ta, któraby zapewniała w szer- 
szym stopniu niepodległość Armenii, dotąd nie 
została uznana. 
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zg al.Ziem BkuKred 
ane bankow e: 
Hipoteczny . . . + « i | 
„ (al dla pandln I przemysłu 
Nowa wejna ? a a e ANR 
Ateye Tow. bandh i przem 
Amsterdam. P. A. T. Wedłe telegramów 
iskrowych, nadeszłych z Busnos Ayrea. grozi 


wybuch wojny między Pera a Boliwią. 


SENAT AMER. BĘDZIE RATYFIKOWAŁ 
TRAKTAT POKOJU. 

Kraków. Radto P. A. T. z Lycnm Z Wa- 
szyngtonu donoszą, że senator Owen 
wniósł do senatu projekt zmiany konstytucyj, 
wedle którcgo senat będzie mógł ratyfikować 
traktat pokojowy. Zmiana poega na tem, że 
uzzaje się zwykłą ABER przy głosowaniu, 
a nie większość 3, głosów. Wnioskodawca 
wskazuje, że ratyfikacya traktatu pokojowego 
przeszła większością głosów, a jednak trak- 
tat odrzucono, ponieważ nie otrzymał dwu trze- 
cich głosów. 


- ej. 

4 ię Lisig ox! Rar u Kraj.. 
* BkuQ,dle han.i i prz. 

Rank Przemysłowy 
Gzi. Ziemski Bank 
Palnkie Tow. handlowe . , 
Zieleniewski . . . . . « 1 » 
„Górka" fabryka cementa . . 


Gal ake. Zakłady Górnicza Sierem 
„Tapeze” Tow. dia pzreda. górnisa. 


- SRURSA DEWIZ. 

Wiedeń. P. A. T. Kursa anatryzckiej central, 

| dewiz były dn. 23 marea niezmienione. 

Kursa w wolnym obrocie dnia 23 marca Za- 
grzeb 145 do 158, budapesztańskig nie notowa- 
ne z powodu przeprowadzania stempiowania ka 
ron na Węgrzech, Kraków 108 do 114, Praga 
300 do 318, czechosłowackie noty koromows 
305 do 330, fagosłowiańskie noty koroncwg, 
125 do 155, 

Zurych. P. A. T. dn. 23 marca. Berlin 7.20 
poprzednio 7.20, Holandya 243.50 poprzednie 
213.25, Nowy York 588 poprzednio 583, Low 
dyn 48.28 poprzednio 22.10, Paryż 4258 po- 
przednio 42, Medyolan 29.25 poprzed. 30.25, 
Bruksela 42.50 poprzed. 44, Kopenhaga 103.50 
poprzod. 103, Sztokholm 120.50 poprzed. 121, 
Chrystyania 106 poprzed. 106, Madryt 102 po- 
przednio 102.25, Buenos Airea 252 poprzednio 
250, Praga 7.40 poprzednio 7.75, Wiedeń 26% 
poprzednio 255. 


DYPLOMATA UKRAIŃSKI BANDYTĄ. 

Wiedeń. P. A. T. Dzisiejsze dzienniki poran- 
ne donoszą: Dzisiejszej nocy usiłował dokonać 
morderstwa rabunkowego w hotelu „Astoria“ 
niejaki Antoni Horochowski Ujęto go i za- 
prowadzomo do jego mieszkania, celem Btwier- 
dzenia identyczncści. Tu okazało się, że mor- 
derca nazywa się rzeczywiście Amtoni Horo- 
chowaki, jest urodzony dnia 22 pażdziernika 
1886 roku w powiecie skałeckim we wschodniej 
Małopolsce i jest attache przy poselstwie u- 
kraińskiem w Wiedniu. Zwabił on do hotelu 
„Astoria“ handlarza brylantów i tu uderzeniem 
młotka w -głowę chciał go pozbawić życia. 
Na krzyk mordowanej ofiary zbiegła się słu- 
żba hotelowa, która ujęła sprawcę. 


NADESŁANE. 


— ZOE JE U O ARA 

STOWARZYSZENIE PRZEMYSŁOWE SPEDY- 
TORÓW I PRZEWOŹNIKÓW zawiadamia, ża 
z powodu ogólnej zh szystkie firmy #pos 


dycyjne i przewozowe sły xRacznie wynas 


- 


Wiadomości gospodarcze. 


KONFERENCYA W SPRAWIE PAPIERU. 
W ministerstwie przemysłu i handlu w Warsza- 
wie — jak donosi „Przemysł i handel“ — od- 
była się w dniu 12 b. m. konferencya w: spra- 
wie ustalenia zasad gospodarowania papierem, 


Przekszy zagraniczne, wymiana weist eraz wszełsie 
czynności bankowe sskuteczn'a 


Dom bankowy Leopolda Brandstattera i Ski 
Kraków, Karmelicka 160, TeL 32. 97 


Dr. Stanisław Łapiński 3 
powrózjł ul. Foryaństa 31. L p. Tel. 3353. 


Nasiona. 


Marchew ogrodowa nantejska, marchew pa- 
stewna loberichska żółta, marchew pastewna 
i ogrodowa St. Valery żółta, długa, czerwona, 
marchew pastewna olbrzymia biała z zieloną 
główką, buraki ówikłowe egipskie, rzodkiewki 
8%e. poleca z własnych płantacył J. Trojanow- 
aki w Miechowie, ziemia kielecka Nasiona 

rasowe i pewna. 1064 


i wyszukania sposobów pokrycia zapotrzebo- 
wania papieru na najpilniejsze oele społeczne, 
oświatowe i państwowe. K:mferencyi przewo- 
dniczył wiceminister Dr Henryk Strassburger, 
a brali w niej udział przedstawiciele władz 
państwowych, reprezentanci wydawnictw dziem- 
ników, delegaci Związku drukarzy, fabryk pa- 
pieru i handlarzy papieru. 

Po stwierdzeniu obecnego zapotrzebowania 
papieru, które nie znajduje ani połowy pokry- 
cia, zebrani doszli do niepocieszającego wnio- 
sku, że zwiększenie krajowej wytwórczości 
przy obecnym stanie kwestyi opałowej nie da 
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r r 
e Artur Gruszecki. liezkę i spłaci weksel, ale jak on nie ostał | , — Śrut, po co tobie żałować? — zamin? | tysk nawoływań, gwar rozmów, ¢0 praw- |Teraz wy potrzebujecie iść do waszych in- 
miesięcznej pensyi, to on już nasz, eały masz! |SIę — on i tak przyjizie do ciebie i nie je- |dn chihszych, 1 pytania nie ustawały, do- jteresów, a co wy uradzicie między sobą, 
|Ja tobie dam ten weksel do eskontu. Te |den raz i nie dwa. Osy ty tego nie sozu- |piero Mojsze krzyknął ostro: | to jak ja wrócę, niech mi powiedzą wasi 
A Y. | trzy ruble na miesiąc, eo on płaci, to moje, miesz, że jak on wziął raz sto rubli, to on| — Sza! _ |wybrami. Czy wy mnie rozumiecie? 
2h la co ty więcej weźmiesz. to idzie na połowę. |już całkiem nasz. A mnte ty chcesz jego| Zebuu:! na różne tony powtórzył to -| Odezważły się głosy przytakujące, a Moj- 
FOWIEŚC. Osy tr chcesz zrobić ten interes? ié? mo słowo, a gdy się wzgłędnie uciszyło, ma- |sze kończył: 1 | i 
a Tw - s — Aj! aj! Mejsze, czy ja chee!? — za-| T Mojsze, na eo te żarty, czy Ram wolno | cza? Mojsze: — Jak wy rozumiecie, to dlaczego wy 
— Otwieraj, to ja, Mojszeł błysły inu oczy, rozszerzyły nozdrza — ten |E0% wypuścić: — Ozy wy myślicie, że ja mam zdrowie | jesteście tutaj? 
„ Poznał go Śrul po głosie, szybko odsurzł | oksel to złoto, to więcej niż złoto, to sam | Czy Zgłodickk w domu? z każdym x was mówió? Czy wy myślicie, | — Nie podobały się te słowa zebranym; 
zasuwy i wprowadził gościa do alkierza. Po | wielki brylant. Ja taki rozradowany, ia| 7 On jet. n R że ja za waszą „miełocz”, która mi nawet ja Nu: im zawołał: a 
przywitaniu i po pierwszej ogólnej rozmo- | ehee mi się skakać! Mojsze, wy bardzo æa- | +77 Jutro rano ja pojadę čo mojej paze- |na podróż nia starczyła, mam stracić zdro-| — Mojsze, żeby wy byli generał - guber- 
zk gdy Sura przyniosła herbatę. spytał dry, wy sam rabin do interesów! niey. ki EE r wie? Ja to kra BR: że lą w Kijo- |nator, my musieliby słuciać, ale że tak nie 
upiec: : d ; = 5 Łe o rząde mnie |j staniemy zebu i 
„RO gdzie pi woja ław |, Dry foleo nomo wdięomokeirywi| — Gig Ba kuny wałek |aoniaj wb brego madog, de mnie ist my zostaniemy, bo my Rotrębujony 
— Ona śpi razem ze mią, tutaj — wska- |” aś POUNG: r ohi — Ja miałbym ča was dobrego wier-|dzy, których wy, żebyście wszyscy się ze-| Inni zo śmicchem przyjęli propozysyę 
sal palcem na małą izdebke obok a!kierza. Mojeze, a jak oni jutro gwałt zrobią | pika, i, ni ż i - |Nuchin j zedł 0: 
p2 „małą i ę e Aapa bedzia < ą ; braki, nie możecie mi zwrócić. Qzy wy my- |Nuchima, a Mojsze poszedł z powagą do al- 
= Czy ona już śpi? E 3 3 y — Ja to wiem, Sna, alo to nie może być. |ślicie, że w Kijowie zrobi kto coś przez |kisrza, poleciwszy Srulowi, ażeby konie 
— Nie! Czy ona nie ma roboty? — Jaki gwałt? Dlaczego gwalt: Ja nie wezmę nikogo z miasteczka, ja mam | grzeczność? Manes Ryba, który sobie peze- | były gotowe do wyjazdu. 


— Nu. oni sobie myślą, że za swoje pięć | swego On jutro, przyjedzie do siebie, Śrul, spacerował z ładnej ulicy na dru wziął W drodze zastanawiał się Mojsze, czy ma 
Św dziesięć popr a Ą pół ru- | to krewny mojej żony. Ty jemu dasz się |odemnie dwa procent zysku z dojo) paź” zajechać do dworu. czy A naj folwark do 
bia, am et rubla w każdy a ep Oni są przespać na mój rachunek, a jedzenie idzie nicy, a bo przecież swój, to nawet krewny |rządey, Postanowił wstąpić najpierw do 
już tacy, ja ich znam, nu, eo robić? za jego rachunek. > | mojej żony. A cóż dopiero mówić o gojach? |dworu, ażeby podnieść swe znaczenie w o- 

— Ja sam z nimi pogadam... Śrul, ty mnie | "— Mojsze, ja to zrobię dla was. Ja jednemm z nich musiał dać sto rabli! |czach Kaletowicza, Obawiał się wprawszia 
dasz swój weksol, a ja tobie dam rządcy, alo |  — Srul, ja się teraz pomodlę, a ty przygo- |Że ym tak zdrów był i miał szczęście W in- |psów podwórzowych, ale dla interesu trze- 

— Tu i tak nikt nie wejdzie, ale ja mogę ten weksel ty mnie zwrócisz, kiedy ja za- tuj mi spanie, ja bardzo zmęczony! teresach, ja femu dał sto rubli! Ja od was |ba coś poświęcić. Na szczęście dla niero 
łóć i powiedzieć. chag, a ja tobie twój oddazn. I o tym wekałn, Na drugi dzień rano, gdy w miastevzku | nie chcę zwrotu, ja będę stratny, ja to | właśnie ludzie dworsey odzaminii gnielh 

Za chwiłę usiedli obydwaj. Lampa, stoją- | sza! dowiedziano się © przyjeździe wyczekiwa- wiom, ale dła swoich trzeha coś zrobić! z dziedzińca i na iega prośbą przeprawa- 


— A gdzie śpią dzieci? 

— One śpią w dalszej izbie. Diaczego Moj- 
szo pytacie? 
_ — Dlaczego? Ja chec, Siul. z tobą poga- 
dać. a ty idź do żony i powiedz, żeby tu 
nikt nie wehodził, 


ea na stole, oświetlała mały alkierz dość | — Czy ja dziecko? Jak sza, to szal nego Mojsze, zaczęli się zbierać obywatele | —Szmer podziwu i uznania przeszedł po |dzono go do drore. Wprawdzie psy "1- 
jasno. Mojsze pił herbatę. przygryzał każdy | — dru, skąd ty wieez o Niemisowła? tłumnie w resteuraoyi Śrula. Każdy chciał | zebranych; Mojsze urósł w ich oczach na | szczelkująe podbiegały do niemo i Moir:a 
tyk maleńkim kawsłeczkiem eukru i palił |a koniach? o burakach? Ory io pewna wia- widzieć kupca Z Berdyezowa k pogadać z | wiolikiegro człowieka. lpostanowii zażądać w przyszłości usunieeia 
panierosa. domośó? y nim, dowiedzieć *ią, co on zarobil dla mia-| — Jak wy mi będzie dokuczać, na-jpsów, bo on jako kupiec musi mieć woiuv 


Srul pykał fajkę i w wielkiem skupisniu| — Czy iaby piszł niepewną? Tam w Oła- |$ sozia SA, tyle pieniedzy składkowych. | chrodzić moie, nudzić pytaniami, ja wam (wstęp Go dworu, aje ostutocznie dosz dh 
ezekał na obieczua rozmowę. |  „ |smynie jest pisarz, głupi goj. Jemu podobaja | _Mojaze najpierw spał do późna, nestępnie oddam te wasze głupie pieniądze i zróbcie baz wypadku. i 
— Ty, Srul, masz dobrą głowę, może naj-|się żona Joola Lipowera, co ma kram kelo- osa się moiit t jadł śniadanie, a Srul pil- | sobie eo clicenie. Ja tylko powiem Zgłobie-| Dość diugo czekał Mojsze w sioniuck, 


lepszą w miastoczku. Ja. to poznał z twego |ntatny. Nn, ona z niego wysiacnie, €o %2- nawał, ażdby mu nikt nie przeszkadzał. kiemu i rząddłey, żeby oni nie Śmieli się wda- | wreszcie Zgłobicki „kamsł go zawołać do 

listu, ty dotrze napisal, i ja także dzięku ję | chca, i pieniądza, i trochę zboża. i trochę Wreszcie Mojsze wyszedł z alkirrza do | wać z tokimi głupiemi żydkami, eo nie zna- |kancelaryi i przywitał słowami: 

za te wiadomości, a wiosz, dlaczego ja dzie- |ryby, } wszysizie nowiny dworskie. jamie witany na różne tony i zasypywany | ją się na interesie. Ja teraz jadę do Zęgło-| — Czeso chcesz? 

kuję? — A m pożyczka u kluznicy. pawdzi- pytaniami zebranych. Mojsze udał głuchego bieziego i do rzadey, ja ich zobaczę, poga- | — Czy jaśnie pan mnie nie poznaje? — 
= Nu? l T T wa? i skierował sie wprost do izby szynzownia- | dam, wymiarkują, a wy wybierzcie gobie |uśmicchnął się Mojsze rozkosznie — to ia, 
— Bo za te wiadomości będą pieniądze, | — Ja myślę, że tak, bo mówił mi poczta- |naj. I tm ma jego widok powstał taki gwar dwóch, niech będzie i trzech z pośród was, |Moisze Apčelduft z Rerdyczowa, co kuni 

dobre pieniądze. Ty tego nie rozumiosz. Ten |rak, że potrzehował oddać pieniądza od płosów. że aż Ber Nudelmsnn i Ozyusz Di- | to ja im powiem, jak wrócę. co jest i eo he- |rięć wagonów pezeniny. Cay jaśnie pan pr- 

nowy rządca, on jest nasz! Ja jemu poży- jsządcy na poczcie. Ja bardzo żałował, że |utenfeld, dbuii o dobrą sławę misosteczka, | dzie. Ja nie mogę zdrowia tracić, ażeby |mięta? i 

czył w Kijowie, na weksel. sto rubli. Ja my- jona jemu pożyczyła. może on byłby do mnie podnieśli kmyk wielki, ażeby sie uciszono | każdego z was nauczyć, co to jest wielki; 


(Ciąg alesy nastapd. 


fial, eo on powie Zęłobiekiemu, weżmie za- |przyszedł pożyczyć? li pozwolono przemówić Apfolduftowi. Mimo interes i jak trzoba chodzić koło niego. | 
| zh 
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Przedpłata roczna Mk. 68, zaszył pojedynczy Mk. 4. 
Biuro Redakcyi | Administracyj: 

w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 


Jagiellońska 5. 
Konte P. K. O. Nr. 141.040. 187 
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w Krakowie, ul. Fioryańska 43. lu. ir. 2038. 


Przyjmuje wpłaty na rachunki bieżące, uskutecznia przekazy w pó 
kraju i sa zagranicę, akredytywy, era wszelkie transakcye giełdowe 


palisandrowe z bronzani, na- 
daie się do kościołu zamiast 
organów Cena: 20.000 marek. 
Oglądać można między 8-5 por. 
ul. Sobieskiego 12. parier. 105 


Towar doborowy. — Cennika w tym roxii nie wydałem. 
Ceny podaję na życzenie listownie. 791 


REEGE, Kraków. 
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-== |. POLSKA PAŃSTWOWA LGTERYA KLASOW. 
=== Główna wygrana: MILION MAR 


Clągnienie I klasy dnia 15 117 maja 1920. — Co drugi los wygrywa. ==== Cena losów: ósemka 10 M, — ćwiartka 20 M, — połówka 46 M, — oały los 60 ki. 
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. 


w _ „Polska Loterya Klasowa“ Kraków, ui. Karmelicka L. 10. 
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„Głosu Narodu” Sp. s ograniczoną odpowiedzialnością. »— Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowicz. — Drukarnia „Głogu Narodu“ w Krakowie, pod zarządem FE, Perka. 


Ne det Wydawnictwa 


